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!J trumny śp. Soleskiegn.
Nazywano go — Rzymianinem. Zwalił się na­

raz, jak piorunem rażony, jak strzaskana kolumna. 
Bo choć był wyciosany z bloku pierwotnej formacyi, 
choć miał cyklopową budowę, ten olbrzym fizyczny, 
ten „Gigas" granitowy — miał rysy, zadane kulą i 
bagnetem moskiewskim na polu walki narodowej, 
dźwigały go nogi prawie paralityka.

W kraju go nie znano prawie — a przecież 
ten „nauczyciel szkół średnich", ten fizyk, ten au­
tor podręczników, ten kaleka, który późno dostał się 
na szerszą arenę publiczną, był jednym z niewielu— 
t ę g i c h  l u d z i  w tym kraju. Została po nim luka 
w Kadzie miejskiej, w szkolnictwie, choć mu już 
bezpośrednio nie służył, w nauczycielstwie, którego 
był jednym z przewódców, w Sejmie, w którym miał 
fizycznie i duchowo odrębne miejsce, w lewem 
zwłaszcza skrzydle Sejmu, w demokracyi wśród za­
stępów postępu, w ruchu ludowym.

Bo to była samodzielna, niepospolita indywi­
dualność, dusza tęga, charakter lity — bo w tym bloku, 
nie ze wszystkiem ociosanym, kanciastym, twardym 
był patryota, biło gorące serce, bo w tym „nauczy­
cielu szkół średnich" był umysł o szerokich horyzon­
tach, dla którego nie istniał regulamin i marszruta 
z góry, bo dla tego autora podręczników nie istniał 
podręcznik dla narodowego, politycznego, społecznego, 
kulturnego rozwoju, bo w nim był człowiek nowo­
czesny, śled-zący ruchy światowe, bo ten „fizyk" zaj­
mował się wszystkiemi zagadnieniami duchowego życia, 
rozwoju społecznego, his tory i, kultury, bo w nim był 
j>olit£ty społecznik.^ talent organizacyjny — bo ten 
spóźniony parlamentarzysta, który się wziął do poli­
tyki prawie dopiero na profesorskiej emeryturze, był 
czemś w politycznem życiu stolicy, demokracyi, ruchu 
ludowego.

Soleski, natura niepodległa i samowiedna, cha­
rakter niezawisły, musiał odegrać ważną rolę w de­
mokracyi, złożonej z żywiołów przeważnie zawisłych, 
w społeczeństwie biednem. Wniósł swą rzetelność, 
prostotę, tężyznę, żelazną wytrwałość, upór, bez­
względność, Umiał kochać i potrafił nienawidzieć, 
w jedno wierzył - duszą całą, w drugie nie uwierzył 
do śmierci, wniósł w społeczeństwo mdłe, nieczułe, 
połowiczne, w demokracyę „letnią" element wol i ,  
temperament, w tromtadracyę, w próżnię frazesów, 
w płytkość liberalno-demokratyczno-postępowych for­
mułek pogłębienie społeczne, Soleski cli ciał roboty, 
czynu, organizacyi. Nie wierzył w frazes, w czczą

manifestacyę. Był matematykiem, był fizykiem w po­
lityce, wierzył w s i ł ę ,  w przyszłość, o p a r t ą  na  
ma s i e .  #  -

Więc w  „ d e mo k  r a c y  ę v mi e j ską" ,  żyjącą 
iluzyą, że ze społeczeństwa urzędników można zro­
bić narodową siłę, wniósł p u c i e k o n i e c z n o ­
śc i  s i ę g n i ę c i a  d a l e j  w g ł ą b  s p o ł e c z n ą ,  
w lud, w masy budzące się robotnicze. Ztąd jego 
rola w d e m o k r a c y i  i r u c h u  l udowym.

W i e r z y ł  w  1 u d, w  odrodzenie z  dołu, 
w wpływ ożywczy budzącego się u spodu fermentu 
na warstwy średnie, — n ie  w i e r z y ł  w  s e n, że 
„starszyzna" — wstaną kiedyś, znowu, otrzeźwieni 
z wieków pleśni, z wielką myślą w sercu, w głowie... 
W tern nie było żadnej nienawiści społecznej, kla­
sowego uprzedzenia. On tylko, on fizyk, nie wierzył 
w „przeżytki". Odrodzić musi się od korzenia, ale 
na dziczkach trzeba szczepić wszystko, co szlachetne, 
co narodowe, co odrodzi całą przeszłość.

Więc tego „ r a d y k a ł a "  całkiem źle rozu­
miano. O nim można i trzeba powiedzieć: „ By ł
l u d o w c e m  — a l e  by ł  c z e m ś  wi ę c e j " .  On 
chciał co prędzej pozyskać chłopa dla Polski — ale 
nie rozumiał pod tem tylko „Polski chłopskiej". On 
chciał odrodzenia demokracyi miejskiej, dla tego był 
taki twardy dla kottuneryi, serw. i izmu, łizunowstwa. 
On chciał armię narodową mnożyć w miliony, dla­
tego kładł rękę na ruchu społecznym, nie bał się 
robotnika, socyalisty — on patrzył z szerokiego i 
wysokiego polskiego stanowiska na sprawę ruską, 
żydowską. ,

Więc chciał kupić olbrzymie zastępy inteligen- 
cyi ‘narodowej, zasady liberałne, świat nauczycielski 
i to sprządz z ludoin, z masą, dać ruchom rozbie­
żnym po kraju u spodu większe cele. Temu służył 
ostatnie Jata. A że miał 'm-gA organizacyjny, nawet 
konspiracyjny, że finał tó wytrwałość, co- to się nie 
zraża niepowodzeniem, nie mierzy; wartości zasad 
i kierunków rezultatami kampanii wyborczej, że po 
niepowodzeniu miał zawsze swoje „trzeba zacząć na 
nowo", to nie dziw, żo oddawszy się cały robocie 
politycznej, swój czas, swój dom — stał się ogniskiem 
tej k u ź n i c y  Kołłątajowski ej.

Natury takie mają ułomności swych cnót. By­
wał czasem aż twardym dla swoich, bywał bezwglę- 
dny, bywał ciasny, czasem zamieniał się z organiza­
tora w sekciarza.

Ale ci wszyscy, co staną jutro u grobu Sole- 
skiego, a co go znali w walce, w robocie, w naro­
dowej służbie — ci wszyscy, co go znali jako wro­
ga frazesowiczów, dwulicowych, połowicznych, mdłych, 
jezuitów politycznych — wszyscy ci, co w nim ce­
nili lity charakter, żywioł pobudzający, pchający na­

przód, niezdolny do zniechęceń, opuszczenia rąk, ci 
nawet, co się nie ze wszystkiem zgadzali, żegnać 
go będą, jak wielką stratę.

A nie jest żadną tajemnicą, że ci, których zwal­
czał, nie kochali go — nie jest żadną tajemnicą, że 
wydano parolę, by przy najbliższych wyborach tego 
lwowskiego posła „za każdą cenę utrącić".

Nie ze wszystkiem zgadzaliśmy się z polityką 
ś. t>* Soleskiego. Ubywa „cały człowiek", indywidu­
alizm niezwykły, charakter, odbijający od „marmolady" 
charakterów, jak je nazywał i smagał, ubywa człowiek, 
który był jeszcze i długo bardzo potrzebny. Żal uam 
Soleskiego. Cześć jego pamięci.

Delegacye.
(Depesza „Słowa Polskiego^).

. 1
W iedeń. W dalszym ciągu wczorajszej dy- 

skusyi w komisyi budżetowej del. aąstr. P o m m e r  
oświadcza, że ani rządowe koła Niemiec, ani urzę­
dowe koła kościoła ewangelickiego w Austryi nie 
popierają ruchu Los von Rom, a nawet kilkakrotnie 
się przeciw niemu oświadczyły. Mówca zapytuje mi­
nistra, czy prawdziwem jest doniesienie dzienników, 
że stosunki Włoch do Austryi oziębły, a trójprzy- 
mierze jest zachwiane. Sojusz z Niemcami stron­
nictwu nięm. narodowemu oczywiście leży na sercu. 
Mówca zarzuca rządowi, że zbytnio stara się przy­
podobać Anglii, i zapytuje, czy porozumienie z Ro- 
syą miało jakie dotykalne korzyści wobec jawuej 
nieprzyjaźni Czarnogóry, Serbii, a po części także 
i Bułgaryi.

A x m a n n  oświadcza, że fuch Los von Rom 
jest niewątpliwie ruchem politycznym, który ma na 
celu przygotować Niemców ai;f^tryaq|ich dci tągo, 
ażeby w razie ewentualnego przyłączenia ich do 
państwa niemieckiego, religia nie stauowiła prze­
szkody. Stronnictwo mówcy mogłoby mieć zaufanie 
do urzędu spraw zagranicznych, jeżeliby on przy 
odnowieniu traktatów celno-handlowyck najeżycie za­
bezpieczył interesa naszego przemysłu.

K r a m a r z  gani, że Wiener Abendpost wpraw­
dzie energicznie odparła pewne artykuły prasy fran­
cuskiej a nie odparła wcale ataków pism niemieckich, 
wychodzących w państwie niemieckiem, które równie 
tendencyjnie wyrażały się o pewnym członku domu 
cesarskiego.

P o m m e r  oświadcza, że niemiecka party a lu* 
dowa nie upatruje kwestyi partyjnej w ruchu Los 
von Rom, który z razu polityczny, coraz bardziej 
staje się ruchem religijnym.

Z teatru.
(O wykonaniu „ Wesela“  Wyspiańskiego na scenie 

lwowskiej).
Dzisiejsze sny po tej nocy nie­

przespanej będą cudne — bo oczy, 
patrząc, stały się figurami ludne, 
które się nie łatwo zatrzeć dadzą.

(Akt IŁ, sceną 21 j.
Całe wrażenie wczorajszego wieczoru możnaby 

wypisać wyjątkami z „W esela". Bo było na tej 
scenie wczoraj tak ludno od takich żywych, szcze­
rych postaci — od takich „ludzi". I  nawet te wi­
dziadła, upiory, które wyszły z grobowych ciemni, 
żyły, tak bardzo były z nami związane, tak bardzo 
były — nasze.

Gdy się podniosła zasłona i na scenie ujrze­
liśmy smarowane wapnem ściany o błękitnawym od! 
cieniu, alkierza, z rzędem świętych obrazów, sufit 
belkowany, a przezedrzwi wpadać zaczęły kierezye, 
sukmany, gorsety i wieńce, to powiał ku nam czar 
krakowskich stron. I  popłynęła ludowa gwara, ujęta, 
jak  nieszlifowany a mimo to cenny klejnot, od wie­
ków chroniony skarb — w kunsztowną oprawę wier­
sza, popłynęła poezya uczonych słów, z któremi 
igrano, jak bogacze z dyamentami igrają w skarbcu. 
Zdziwienie ogarnęło wszystkich. Publiczność czuć 
zaczęła, że widzi coś niezwykłego, że ten autor, 
ukryty za kulisami, musi mieć do polskiej publi­
czności zaufanie bezmierne, skoro zrywa tak z sza­
blonem i podaje nam swe natchnienie w takiej for­
mie, w jakiej mu duszę ogarnęło, jl zaufanie to go 
nie zawiodło. 1

Widzowie po pierwszej chwili j zdziwienia pod­
dali się urokowi i chłonąć zaczęli siebie wrażenia.

Na sali panowała cisza, uroczysta cisza — artyści 
słowa swe rzeźbili — i tak, jak sznury pereł prze­
suwali przed nami. Te króciutkie sceny „po dwoje", 
te dyalogi wydawały się po prostu za krótkie, tak 
dusza widza, spragniona poezyi, pić ją  chciała 
y. źródła, pić ź czary pełnej i niewyczerpanej.

A z hojnością magnata darzył nas Wyspiański 
przepychem swej duszy. Tworzył „Wesele" nie tyiko 
poeta, tworzył je malarz, ten wielki, ten i nny,  któ­
ry tak samo w malarstwie, jak w poezyi zerwał 
z szablonem i duszy swej w formę nie wtłaczał. Był 
jedynym syntetystą w polskiem malarstwie. Tak sa­
mo na scenie. Jest potężnym, wielkim, silnym a tak 
dziwnie harmonijnym. Napozór urywane, nie wiązane 
sceny, wiążą się, jak wieniec polnych kwiatów, prze­
plecionych to krwawą chustą kaiuowych zbrodni, to 
błyskiem targowickiego złota,, to ostrzem kosy, to 
purpurowym szalem roztęsknionej panny. Każde sło­
wo ma swoje echo, swój oddźwięk. Nic nie jest mó­
wione na marne. I  lęk prawie ogarnia. Skąd ten 
człowiek tak się we wszystkie dusze wgryzł? Skąd 
on je zna i wszystkie, jak małe strumyki, w jedną * 
wielką rzekę łączy? Są tam w „Weselu" sceny, któ­
re robią wrażenie zielonych, księżycowych smug 
(Marynia, Widmo). Inne purpurą się krwawią (Szela), 
inne całe od złota się mienią (Branicki), inne są 
czarne z żelaznym odbłyskiem (Zawisza), jeszcze 
inne mają siność trupiego opalu (końcowa scena). To 
nie sztuka, nie scena, to cała tęcza barw, a na tem 
tle najpotężniejszy dobór słów, tak złożonych, że widz 
odnosi Jeszcze bardziej spotęgowane to wrażenie ma­
larskie’, Nie ma nie tylko w naszej literaturze, aie 
w literaturze wszechświatowej dzieła prostszego 
a wspanialszego. Z dumą najwyższą myśleliśmy to 
wszyscy wczorajszego wieczoru! Jakże blade są 
dzieła Rostnnda, jakże delikatny ten Yatteau blednie 
i niknie wobec „W esela"! Tu naród, tu my, tu... 
krew, tu „OfianmY% :;ie scena

„Upomina się o swoje Umarła" — mówi poe­
ta. — Upominała się głosem, który w jęk przeszedł 
i Wyspiański ten głos posłyszał. Artysta się ocknął, 
stanął poecie do pomocy i stąd ten wielki czar, ta 
moc, bo podwójnie nam Wyspiański duszę „na arkan" 
wziął. Oklaski! brawa! wywoływania!... to są oznaki 
zewnętrzne, to nic. Ten dreszcz, który po audyto- 
ryum biegł, to, z czem każdy z nas wrócił do domu 
i z tem pozostał, to był prawdziwy Wyspiańskie­
go plon.

Kwiaty mu rzucano wczoraj — on serca wi­
dzów wziął, on dusze zbudził i te w ślad za nim 
pobiegną, domagając się co raz innych dzieł. On nie 
straci „złotego rogu". Dusza jego bogata — stanie 
się odtąd skarbcem narodowym. I  przed skarbcem 
tym w chwilach, gdy odrętwionę dusze znów w le­
targ usypiać zacznie Duch narodu i czerpać będzie 
tęczowe klejnoty — rozpinać je na blasku kos przy 
szumie wichru i skrzydeł, aż wreszcie chochoł skrzypki 
ciśnie w kąt — bo jego grania nikt słuchać nie bę­
dzie, nikt w tany nie pójdzie. I ten słomiany, ironią 
ziejący potwór spłonie w ogniu, jaki rozświeci pur­
purą ofiarnej łuny k r a j— spłonie, jak słomiana kukła 
i pozostanie tylko wspomnieniem dni czarnych i stra­
sznych, jak kir.

Jak  grano ten dram at? Czy to wykonanie „gra­
niem" nazwać można ? Nigdy bowiem nie widziałam 
artystów tak rozkochanych w dziele scęnicznem, tak 
pragnących mieć genialną potęgę aktorskiej sztuki, 
aby doróść do zadania, jakie im poeta powierzył. 
Wszyscy, bez wyjątku — przyłożyli swą cegiełką 
do zbudowania tego pomnika, którym było wczorajsze 
przedstawienie. Bo aktor nie jest manekinem. Artyści 
obecni są ludźmi wykształconymi, inteligentnymi. Oni 
czują, co piękne, co jest prawdziwe. Oni męczą się 
i dręczą, gdy grają w jakiejś nędzocie, wprowadzę-
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Minister hr. G o ł u c h o w s k i  zaznacza, że dziwi 
go, iż Kramarz nie przyklasnął jego polityce zagra­
nicznej, chociaż wywody tego delegata tak mało od­
biegają od treści Expose ministra. Mówca nie przy­
znaje, jakoby istniała pewna sprzeczność w tym 
ustępie jego mowy, w którym mówił o złączeniu sto­
sunków politycznych z handlowo-politycznymi.

Dobrych stosunków politycznych nie łatwo jest 
pogodzić z naprężonymi stosunkami ekonomicznymi 
i niezawodnie wszyscy zarówno będą się starali po­
sunąć jak najdalej wzajemne ustępstwa w interesie 
utrzymania sojuszów politycznych, tak ważnych dla 
zabezpieczenia pokoju. Niepotrzebnie p. Kramarz 
upominał rząd, ażeby okazywał samodzielność 
w swych stosunkach do Niemiec, które występują 
z taką pewnośecią siebie.

Rządowi przychodzi to bardzo łatwo wobec 
nadzwyczaj poprawnego postępowania rządu niemie­
ckiego. Nie należy tylko urabiać sądu swego na 
podstawie artykułów dziennikarskich, żaden rząd bo­
wiem nie może odpowiadać za wymysły gazet. Co 
się tyczy owych artykułów prasy francuskiej, prze­
ciw którym wystąpiła Wiener Abendpost, to zawie­
rały one wprost obrzydliwe ataki na członków domu 
cesarskiego i odświeżały stare bajki, pozbawione 
wszelkiej podstawy faktycznej.

Co do kwestyi, jaką wartość ma porozumienie 
z Rosyą, zwraca minister uwagę na to, jakie były 
stosunki na Bałkanie, w czasie, gdy to porozumienie 
nastąpiło. Zdawało się wówczas, że istniała ustawi­
czna walka konkurencją na między Austryą a Rosyą. 
Państewka bałkańskie starały się podsycać ten an­
tagonizm, a to wszystko zagrażało pokojowi. Rok 
1897 nie przyniósł wprawdzie ani traktatu, ani kon- 
wencyi austryacko-rosyjskiej, ale • otwartą lojalną 
wymianę zdań i obustronne przekonanie się, że 
problematy bałkańskie nie wykluczają wcale rozwią­
zania za obopólną zgodą. Jestto  rzecz bardzo cenna, 
której nie powinno się lekceważyć. Przy tern stano­
wisku trwa Austrya i nadal, a jest wszelka podstawa 
do przypuszczenia, że i Rosya przy niem obstaje.

Z okazji niedawnego ruchu w Macedonii, mo­
carstwa, które podpisały traktat berliński, nie szczę­
dziły surowych upomnień krajom bałkańskim, co nie 
pozwala wątpić, że w razie jakiegoś zatargu, byłyby 
one pozostawione swemu losowi. Nie wolno atoli są­
dzić, że porozumienie Austryi z Rosyą zabezpiecza 
na zawsze od wszelkich rozruchów na Bałkanie. Na 
razie zdaje się ministrowi, że p. Kramarz niesłusznie 
zaniepokojony jest tamtejszą sytuacyą. Stosunek 
Austryi do Serbii jest zupełnie przyjazny i takim 
pozostanie, dopóki nie będzie powodu do zmiany je­
go. Co się tyczy zarzutu Kramarza, że Austrya 
w śweji politydb bałkańskiej trzyma się zawsze pe­
wnych osób, 2&pewnia minister, że on zawsze stara 
się żyć na dobrej stopie z wszystkiemi stronnictwa­
mi. Co do Albanii, zgadzamy się zupełnie z rządem 
włoskim. Ani Austrya, ani Włochy nie mają zachcia­
nek ekspansywnych, a życzą sobie tylko utrzymania 
status ąuo. Tak, jak u nas ludzie skarżą się, że 
Włochy zyskują teren w Albanii, tak samo znowu 
uskarżają się we Włoszech na Austryę. Co do odno­
wienia traktatów handlowych zarówno u nas, jak 
i we Włoszech, istnieją jak najlepsze zamiary. Mi­
nister nie wątpi, że uda się zawrzeć kompromis

nej chyba po to, aby marnować ich umysł i siły. 
Wczoraj chwycili za role i zdawało się, że urosły 
im skrzydła. Czar, siła, poezya biła od nich, jak łuna.

Wernyhorą, zjawiskiem, pełnem siły i potęgi, 
był Chmieliński, gospodarzem — Solski. Dykcya jego 
czysta i jasna z niezmierną plastyką uwidoczniała 
piękności dzieła. Przytem Solski miał wczoraj dużo 
dramatycznej istotnej siły. Panu Wysockiemu należą 
się słowa podzięki za jego Stańczyka. Ile tam boi u, 
ile nie gryzącej, ale łkającej ironii mieściło się w jego 
głosie! — Wysocki nie był gryzącym demonem — 
on raczej wypłakał swą rolę i tu okazał się mi­
strzem.

Hetmanem Branickim o tragicznym podkładzie 
z potęgą rozwiniętym— był Woleński. Epizod to — 
ale Woleński zabłysnął w nim prawdziwie. P. Stani­
sławski rolę Widma pojął i oddał z wielką poezyą. 
Upiorem realistycznie, a silnie pojętym był p. Wę­
grzyn. Chochoła, jęczącego swe straszne ironie, oddał 
bardzo inteligentnie p. Bednarczyk. Na drużbów wy­
brano pp. Kliszewskiego i Romana. W obu jest hu­
mor i zacięcie — ponadto Roman miał większą i waż­
niejszą misyę, bo grał Jaśka, „który gubi róg“. 
Grał go, jak zawsze, szczerze — a w akcie osta­
tnim miał z pod serca wyrwane akcenta rozpaczy. 
P. Tarasiewicz w roli poety prześlicznie mówił — 
a rolę całą przeprowadził z wielką maestiyą. To sa­
mo powiedzieć i o p. Hierowskim i Fiszerze. P. Feld- 
m:in z nadzwyczajną dyskrecją grał swoją rolę, p. 
Antoniewski, prześlicznie ucharakteryzowany, dał do­
wód, że i on ma talent i może stworzyć rolę. Na 
kilka gorących słów zasługuje p. Jaworski, który był 
Czepcem nadzwyczaj wiernym i prawdziwym. Nie 
było w nim śladu przesady, było to dostojeństwo 
i powaga chłopka, o której mówi Wyspiański. P. 
Nowacki miał trudną rolę pana młodego. Wziął ją  
z temperamentem i nerwowo i dobrze zrobił. Co

w tej sprawie, który utrwali jeszcze nasz dobry sto­
sunek do tego państwa. Zarzutu, że Austrya zbytnio 
stara się przypodobać Anglii, minister nie może brać 
do siebie. Co do rzekomego naruszenia neutralności, 
to mówca wyjaśnia to w odpowiedzi na odnośną 
interpelację.

Liczba wydaleń z. Prus zmalała. W ostatnim 
roku minister słyszał tylko o 50 wypadkach. Uczy­
niono przedstawienia u rządu pruskiego, które nie­
jednokrotnie miały pożądany skutek; nie zawsze wy­
dalania mają powody narodowościowe, bardzo często 
decydują względy konkurencyjne, jak np. przy wy­
dalaniu robotników włoskich z Francyi. Zarzuty, pod­
noszone przeciw wykonywaniu konwencji weteryna­
ryjnej przez władze pruskie, są słuszne, a przy od­
nowieniu traktatów handlowych nadarzy się sposo­
bność sprawę tę poruszyć. Jednakowoż właściwa de- 
cyzya w sprawie tych traktatów należy do zakresu 
austr. ministra handlu, a minister spraw zagrani­
cznych ma tylko przep^wadzać rokowania.

Po mowie ministra i końeowem przemówieniu 
referenta, uchwalono przystąpić do dyskusyi szcze­
gółowej. W ciągu jej^óświadezył del. P e r g e l t ,  
że, jakkolwiek słuszną była odprawa, udzielona dzien­
nikom paryskim za niecne ich ataki, to jednak nie 
uchodzi, że Kramarz przez cytowanie artykułów 
drobnych jakichś pisemek niemieckich, które bynaj­
mniej nie odzwierciadlają opinii publicznej w pań­
stwie niemieckiem, stara się zdyskredytować Niem­
ców z Rzeszy i austryackich i że on usiłuje przez 
podawanie w wątpliwość lojalności Niemców podbu­
rzyć przeciwko nim sfery decydujące. Minister uznał 
lojalność rządu niemieckiego. „Pragniemy w intere­
sie państwa naszego — rzekł Pergelt — i wszy­
stkich jego ludów, ażeby sojusz Niemiec z Austryą 
pozostał i nadal, jak dotąd, silnym wałem obron­
nym dla pokoju europejskiego i prosimy, by w tym 
duchu politykę zagraniczną prowadzono."

W końcu mówca wyraża życzenie, ażeby przy 
odnowieniu traktatów handlowych otoczono jak naj­
większą opieką produkcyę krajową.

Del. K o z ł o w s k i  żądał, ażeby natychmiast, 
jeszcze przed zawarciem konwencji weterynaryjnej, 
sprostowano mylne twierdzenia o stosunkach wete­
rynaryjnych Austryi, podnoszone w dziennikach, lub 
nawet w parlamentach, jako to: w Sejmie pruskim 
i w parlamencie niemieckim.

Min. G o ł u c h o w s k i oświadczył, że rząd 
przedkłada wszystkie reklamacje, które w sprawie 
tej do niego dochodzą, czynnikom, do tego powoła­
nym i będzie się starał jak najusilniej załatwić po­
myślnie tę sprawę. Kwestya, poruszona przez p, 
Kozłowskiego, pomuożt&fitf ąUacheĄ rolniofeych i kreo­
wania attaches technicznych przy konsulatach, nale­
ży do zakresu rządu obu połów monarchii. Minister 
chętnie jest za pomnożeniem w szybkiem tempie kon­
sulatów zawodowych, a jedyną przeszkodę w tej mie­
rze stanowi kwestya kosztów.

Po ukończeniu dyskusyi przyjęto bez zmiany 
cały budżet wraz z kredytami dodatkowymi.

do ról kobiecych — to przyznać należy, iż Wyspiań­
ski obszedł się z kobietami trochę po macoszemu. 
Są one bierne i „nic nie rozumieją". Ani chłopki to, 
ani panie z miasta.

Wszystkie są usunięte z dzieła, które się na 
scenie prowadzi. Są to lalki, które za drzwi się wy- 
prawia, gdy nadchodzi wielki dzień. Wprawdzie J a ­
gna przemocą wpada — ale cała sztuka wielkich 
czynów, wielkich słów dla kobiet ,nie ma. Strojną 
lalką była pani Połęcka, która roli panny młodej 
użyczyła swej krasy i młodości. Dziewczętami z mia­
sta były panny Michnowska i Mrozowska, obie bar­
dzo wdzięczne w swych białych muślinach i wstąż­
kach. Panna Arkawin miała dodatnią rolę Maryni. 
Oddała ją  z powagą i talentem. Pani Solska nada­
wała się niezmiernie swą wiotką postawą i subtel­
nością gry do postaci Racheli, — pani Stachowiczo- 
wa żwawo ruszała się w sukniach „pani Włodzimie- 
rzowej" i dobrze mówiła gwarą chłopską. Sympaty­
czną Izią była panna Jankowska, a pani Węgrzyno­
wa z dużą miarą i taktem grała swą radczynię. Pa­
ni Bednarzewskiej było bardzo ładnie w stroju Ma­
rysi, a cały liryczny ton roli był przez nią niezmier­
nie szczęśliwie naszkicowany. Na pierwszeui miejscu 
pomiędzy artystkami wymienić należy panią Gostyń­
ską, pełną szczerości i prawdy w roli KI i miny.

Wystawa była wierna i doskonała. Efekta, za­
stosowane do nastroju, z niezwjTkłym artyzmem wy- 
reżyszerował pan Solski, zwłaszcza odejścia owych par 
tak, że zuikały one i wchodziły, nie jak w szopce, 
ale jakby tak wypływało z toku akcyi.

A był to ciężki orzech do zgryzienia i powin­
szować należy panu Solskiemu, który sam całą sztu­
kę przygotował i odpowiedni jej nastrój nadał. Osta­
tnia scena miała wielką grozę — oświetlenie było 
szczęśliwie dobrane — artyści robili wrażenie tań­
czących trupów. Słowem — złoterni zgłoskami zapi-

(Obowiązek ubezpieczenia.— Podział i obliczanie płac.—i 
Prawa ubezpieczonych.— Czas nabycia praw.)

Niezmiernej doniosłości projekt ustawy o ubez-J 
pieczeniu urzędników prywatnych, przedłożony Izbiej 
posłów Rady państwa, wywołał w całej monarchii i 
w kraju naszym tak żywe a powszechne zajęcie, że* 
niezawodnie odpowiemy ogólnie odczutej potrzebie,' 
zarówno, jak naszemu obowiązkowi publicystyczne-, 
mu, zaznajamiając szerokie koła czytelników z naj­
istotniejszą treścią i głównymi zarysami tego dzieła 
inieyatywy nie dzisiejszej, owocu pracy lat długich 
i gruntownych studyów, przybliżającego poważnie 
spełnienie nadziei, śmiało rzec możn;), marzeń ty­
sięcy i tysięcy jednostek, dotychczas pod wielu! 
względami wydziedziczonych, skazanych u schyłku 
życia na smutną rolę paryasów społecznych, którzy 
zawdzięczają swój nędzny byt jedynie dobroczynno­
ści publicznej.

Nie jest to jeszcze ubezpieczenie p o w s z e ­
c h n e  w calem tego słowa znaczeniu, bo objęci są 
niem tylko tacy, którzy, nie będąc urzędnikami, ani 
funkeyonaryuszami publicznymi, pobierają mimo to 
s t a ł ą  płacę miesięczną. W każdym jednak razie 
jest to ogromny krok w urzeczywistnieniu idei o po- 
wszechnem zabezpieczeniu i ani wątpić, że nastę­
pnym etapem, o którym państwo i prawodawcy już, 
dziś muszą pomyśleć — będzie pełne zabezpieczenie 
robotnikow i wjTobników dziennych, oraz ich wdów 
i sierot.

Zapewne projekt rządowy, tak, jak on się w tej 
chwili przedstawia, natrafi jeszcze na wiele powa­
żnych przeszkód i w niejednym szczególe będzie 
musiał uledz zmianie — to jednak pewna, że pod­
stawowe jego zasady utrzymają się, a rzecz "sama, 
postawiona raz na porządku dziennym, nie da się 
już z niego usunąć, dopóki z kwestyi żywotnej nie| 
zmieni się w żywą a potężną dźwignię w współcze­
snym rozwoju społecznym, kulturnym i ekonomi­
cznym.

Projekt rządowy, stanowiący jako całość ob-: 
szerną broszurę (77 stron dużej ósemki) rozpada sięj 
na cztery części: 1) ustawa, 2) objaśnienia, 3) spra-' 
wozdanie techniczne, 4) tabelaryczne dodatki. Idąc 
tym samym porządkiem, zajmiemy się najpierw usta­
wą, a raczej jej projektem. Obejmuje on XXIII. 
rozdziałów z 93 paragrafami, które przejdziemy po 
kolei, starając się streścić je w szeregu artykułów 
jak najzwięźlej, bez szkody jednak dla całości i 
zasadniczych szczegółów.

K to  j e s t  o bo w i ą z a ń y m  do u b e z p i e c z e -  
n i a ?  W myśł projektu rządowego, wszyscy, 'fctbrzy' 
ukończyli 18 rok życia i-zajęci są w p r y  w a t  nera 
przedsiębiorstwie za płacą miesięczną łub roczną, niej 
mniejszą niż 600 kor. u jednego i tego samego pra­
codawcy; dalej wszyscy zajęci w s ł u ż b i e  p u b l i ­
c z n e j ,  o ile nie mają unormowanych praw do pensyi 
na wypadek niezdolności do pracy i starości, oraz do 
pensyj na rzecz pozostałych po nich wdów i sierot, 
prócz zajętych w służbie dworskiej, państwa lub pań­
stwowych zakładów. W y j ą t e k  stanowią mężczyźni 
i kobiety, którzy po ukończeniu 50, względnie 40 r. 
życia otrzymują powyżej określone zajęcie, dalej osoby, 
do których mają zastosowanie przepisy o służbie cio­

sał się wieczór wczorajszy w dziejach sceny lwow­
skiej. Artyści, reżyszer — wszyscy pracowali z ca­
łym zapałem i natchnieniem i wszyscy w rozkoszy, 
jaką mieć musieli, odtwarzając to wielkie pomnikowe, 
dzieło — nagrodę znaleźli.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika Mickiewi­
cza w Krakowie zaproszono Wyspiańskiego, aby 
ułożył — apoteozę. I  oto — jaka czarowua wizya 
powstała w duszy poety. Na sarkofag, który bielał 
w cieniu krypty i przy którym stał srebruoskrzydły 
Arphanioł, zaczęły wśród wielkiej ciszy ze wszystkich 
stron spływać olbrzymie tęczowobarwne kwiaty. 
Z boków wysuwały się szpalery róż purpurowych, 
jak krew.

U stóp sarkofagu wykwitł z podziemi cały 
klomb śnieżnych liiij — z góry zesunął się balda­
chim bławatów. I  kwiaty te — wolno, wolniutko, 
zasnuły całą scenę — zakryły cały sarkofag — 
wchłonęły w siebie skrzydła Archanioła. I  nagle — 
zjawiła się w powietrzu srebrna lira i lira ta 
pozostała tak wśród kwiatów zawieszona, milcząca, 
osierocona...

I  mimo woli w serca nasze wkradł się wielki 
smutek. Czy lira ta srebrna, na której struna miło­
ści dla kraju rozpięta, milczeć będzie?

Po wczorajszym dniu — z serc naszych ustą­
pił smutek. Wśród kwiatów, ręką Wyspiańskiego na 
sarkofag twórcy „Konfederatów" i „Dziadów" rzu­
conych — ozwała się lira srebrna i dźwiękiem swo­
im do dusz się nam wkradła...

Zapolska.
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mowej albo takie, które wyłącznie lub też przeważnie 
Bpełniają służbę domową. Za płacę miesięczną nie 
należy uważać płacy dziennej, uiszczanej miesięcznie.

Ustawa nie ma zastosowania do tych: 1) którzy 
na podstawie istuiejących już ustaw, obowiązani są 
ubezpieczać się w górniczych kasach brackich, 2) któ­
rzy na podstawie dawniejszego swego zajęcia otrzy­
mują już rentę z powodu niezdolności do pracy lub 
starości, o ile ta renta dorównywa łub przewyższa 
ustanowione przez niniejszą ustawę minimum, 3) któ­
rzy stale zajęci są za gianicą.

J a k  d z i e l ą  s i ę  i o b l i c z a j ą  p ł a c e ?
Obowiązani do ubezpieczenia dzielą się na trzy 

klasy płacy:
I. klasa płacy z dochodem rocznym do 1.200 

koron;
II. klasa płacy od 1.200 do 2.400 k. rocznie;
III. klasa płacy ponad 2.400 kor. rocznie. Przy 

ustalaniu tych klas płacy wlicza, się kwaterowe, do­
datki aktywalne i funkcyjne, jak niemniej wszelkie 
p o b o r y  w n a t u r a l i a c h .  Do obliczenia tych po­
borów przyjmuje projekt następujące normy: mieszka­
nie 15 prc. płacy w gotówce, mieszkanie z opałem i 
oświetleniem 20 prc., mieszkanie z opałem, oświetle­
niem i wiktem 33V2 prc. otrzymywanej płacy. Zresztą 
obliczać należy pobory w naturaliach według prze­
ciętnych cen miejscowych.

Tantyemy oraz inne pobory, zależne od docho­
dów przedsiębiorstwa, wlicza się tylko w takim ra­
zie do płacy, jeżeli one stanowią na podstawie do­
świadczenia przynajmniej trzecią część stałych pobo­
rów (w tym wypadku dolicza się do płacy część 
trzecią), albo jeśli jest zagwarantowany jakiś mini­
malny dochód (wówczas ten dochód ma być doli­
czany do płacy). Osoba, zajęta u różnych pracodaw­
ców, podlega ubezpieczeniu co do głównego swego 
zajęcia, za które uważa się służbę o najwyższej 
płacy.

J a k i e  s ą  p r a w a  u b e z p i e c z o n y c h ?
A) Dla nich samych: 1) do renty a) na wypa­

dek niezdolności do p racy ; b) na starość; 2) do 
wsparcia w razie braku zajęcia (o bliższych warun­
kach tego wsparcia będzie później mowa). Równo­
czesne korzystanie (kumulacya) z tych świadczeń 
jest niedopuszczalne.

B) Dla pozostałej rodziny: 3) do renty wdo­
wiej; 4) do dodatków na wychowanie dzieci; 5) do 
jednorazowej odprawy dla wdowy, względnie sierot.

W  j a k i m  c z a s i e n a b y w a  s i ę  t e p r a w a ?
Prawo do renty z powodu niezdolności jlo 

pracy, braku miejsca, renty wdowiej i dodatków ha 
wychowanie dzieci nabywa się po 60, prawo do ren­
ty na starość dla mężczyzn po 480, dla kobiet po 
420 miesiącach ubezpieczenia. Wyjątek z tej reguły 
Stanowi, jeżeli niezdolność do pracy lub śmierć ubez­
pieczonego nastąpiła skutkiem wypadku, doznanego 
W wykonywaniu służby i zostającego z tą służbą 
w związku.

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 

z dnia 20 maja b. r . :
1 zatwierdzić nominacyę ks. dr. Czesława Wą- 
dolnego, prof. seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go w Krakowie, na duchownego członka obrządku 
rz. kat. do Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 
W Krakowie;

zamianować Tadeusza Kazimierza Jordana asy­
stentem dla nauk budowniczych w szkole przemysło­
wej we Lwowie;

zamianować w szkołach ludowych: Maryę Fa- 
biańską starszą nauczycielką 4 klasowej szkoły 
wr Lanckoronie; Karola Pohlera nauczycielem sto­
larstwa i tokarstwa w 3-klasowej szkole wydziało­
wej męskiej w Sokalu ; Jadwigę Dobiecką nauczy­
cielką starszą 4-klasowej szkoły w Niżniowie; Mi­
kołaja Saturskiego nauczycielem 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Sokalu; Józefa Kwaśnie- 
wicza nauczycielem kierującym, a Auielę Kwaśnie- 
(wiczową nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
|W Orzechowej.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Ludwika W iatra w Porębie radlnej; Marcina Dziob­
ka w Długiem.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Włodz. Liwezakównę w Telośnicy samiej; Ale­
ksandra Medwida w Teleśnicy oszwarowej; Józefa 
Pelczara w Porażu; Szym. Mryczkę w Beresce; Łuk. 
Mikosia w Chorzowie; Maryę Lewicką w Wolicy; 
Helenę Sewerową w Przemiwółkach;

wyłączyć gminę Ratę okręgu rawskiego z za­
kresu szkolnego w Rawie ruskiej i zorganizować 
osobną 1-klasową szkołę w Racie; gminę Obidzę 
okręgu nowosądeckiego z zakresu szkolnego w J a ­
zowsku i zorganizować osobną 1-klasową szkołę 
w Obidzy;

zorganizować 1-klasową szkołę w Żukocinie 
okręgu kołomyjskiego; 1-kłasową szkołę w Doroszo­
wie, okręgu żółkiewskiego; 1-klasową szkołę w Je- 
zierzanach okręgu rohatyńskiego; 1-klasowa szkołę
w Przysłupiu okręgu kałuskiego;

przekształcić 1-klasowe szkoły ludowe na dwu-

klasow e: w Jazowsku, okręgu nowosądeckiego;
w Dzikowie starym, okręgu cieszanowskiego; w Ko- 
ropcu, okręgu buczackiego; w Czarnokońcach ma­
łych, okręgu husiatyńskiego.

tCzas odnowić
na „S łow o P o lsk ie 66

które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
m iejsce co do bogactw a fFeści, n a j-  
szybszych i najobfitszy eh in fo r-  
m acyj i w społpracow nictw a n a j­
wybitniejszych s i ł  F a c h o w y c h  

w każdym zakresie*
Słowo Polskie

3ES?* jest najtańszem pismem polakiem “ajpH 

Prenumerata za d w a  w y da n i a d z i e n n i e  w ynosi:

We Lwowie do 80 czerwca 2 korony
Na prowmcyi 1-razowa 2-razowa

wysyłka
do 30 czerwca 2*20 kor. 2 7 0  kor.

Za granicą:
w Niemczech do 30 czerwca 4 kor. 
w innych krajach do 30 czerwca 6 kor.

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu  . . . 40 h.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
szły „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 1' 
A. Mickiewicza. Wyszłe toiny można uabywać za do­
płatą 60 h. za tom. Obecnie drukować się będą S zaj­
nochy „Szkice h istoryczne .

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 25 maja.

J u tro :
— 26 maja. Niedziela, Zielone Świątki. Filipa Nereusza. — 

Hłykeryi mucz.
— Wsćńód Słońca o= godzina -i min u i 1 6 ,'zachód o godz. 7 

minut 39.
P o ju trze:

— 27 maja. Poniedziałek Zielonych Świąt. Jana papieża. — 
Izydora mucz.

— Wschód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o godz. 7 
minut 40.
We w torek:

— 28 maja Wilhelma, -r- Pachomyja.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godz. 6 

minut 41.
N astępn y numer Słowa Polskiego, z powodu 

uroczystych Świąt Zielonych, wyjdzie we wtorek o go- 
dziuie 71/« rano.

P ołączen ie telefon iczne z Wiedniem było 
dziś w południe przerwane.

P olepszen ie p łacy  dla służby leśnej w do­
brach rządowych. Ministerstwo rolnictwa zarządziło po­
lepszenie miesięcznego wynagrodzenia, pobierauego do­
tychczas przez straż leśną w dobrach rządowych w Ga- 
lioyi. Dotychczasowe płace miesięczne wynosiły 15, 
rzadziej 18, a w bardzo rzadkich wypadkach 25 zł. 
miesięcznie.

Obecnie ma być 6 klas płacy strażników leśnych 
tj. od 30 do 60 koron miesięcznie i w każdej klasie 
równa ilość organów, Oprócz tego dostają strażnicy 
wolne pomieszkauie z opałem i 4 ha == 7 morgów 
gruntu za miernym czynszem i strzałowe za ubitą 
zwierzynę. Na wypadek słabości należą do okręgowych 
kas chorych, a wydatki, z tern połączone, ponosi wy­
łącznie skarb państwa. Ze względów budżetowych re- 
gulacya powyższa ma być do roku 1904 włącznie 
w zupełności od 1901 począwszy przeprowadzoną.

W Galicyi wynosi ilość strażników leśnych w do­
brach rządowych ogółem 300 ludzi, którzy w powyż- 
szem polepszeniu płac uczestniczyć będą.

N iehum ory styczne, a raczej bolesne za j­
ście. Widownia —  kawiarnia teatralna. Osoby działa­
jące —  osoba, pokrzywdzona napaścią humorystyczuego 
pisma, napaścią krzywdzącą i niesłuszną i... współpra­
cownik ouego pisma, podobno Bogu ducha winien w tej 
sprawie. Muzyka —  odgłos policzka. Oto w krótkich 
słowach przebieg dramatu. A teraz kilka słów co do 
owego faktu. Krewkość osoby pokrzywdzonej była silna, 
ale czy dziwić się należy, skoro weźmie się w rękę 
nasze t. zw. humorystyczne pisma. Na czem ów hu­
mor zależy ? Na szarpaniu i obrzucaniu błotem prywa­
tnego życia. W nikczemny, wstrętny sposób pod po­
krywką anonimu szarpią owi humoryści honor ludzki, 
cześć kobiecą. Oni —  piszą pełne nazwiska osób, któ­
re obrzucają błotem, burząc często spokój i zatruwa­
jąc życie — ale sami chowają się za plot i stamtąd

swój jad wyrzucają. Zwykle są to szantażyści, wyrzu-
tki społeczeństwa, poronieni literńci, kory ero wicze, ży­
jący na fartuchach posażnych żon. Czasem zabłąka się 
pomiędzy nich człowiek uczciwy, ale ten nie ina po­
wodzenia. Czy prasa humorystyczna zagranicą posiłku-, 
je się skandalami i wywłóczy prywatne życie ludzi; 
w kałuże biota? Czy Fliegende Blatter nie podbiją 
całego świata swym humorem i uczciwym dowcipem?; 
Taka strawa wysoce demoralizuje czytający ogół, a po­
dobni humoryści są... zakałą dziennikarstwa.

Lwowski eddsiał Uniwersytetu ludowe­
go wysyła na zjazd do Krakowa 20 delegatów wy­
branych na waiuem zgromadzeniu. Obrady w Krako­
wie trwać mają dwa dni i rozpoczną się w niedzielę 
26 b. m. o godzinie 10 rano. Reprezentowanych bę­
dzie 12 oddziałów z całego kraju.

„Jedność* i „Przyjaźń", lwowskie kat. sto­
warzyszenia robotnicze obchodzić będą w Zielone świę­
ta uroczystość poświęcenia swego sztandaru. Aktu po­
święcenia dopełni dnia 27 b. m. o godzinie 10 rano 
w kościele oo. Jezuitów ks. arcybiskup Bilczewski 
wobec zaproszonych osób, oraz delegatów licznych sto­
warzyszeń i korporacyj rękodzielniczych. Przez te dwa 
dni świąteczne odbywać się będą także narady dele-; 
gatów kat. sfcow. robotniczych z całego kraju nad or- 
ganizacyą partyi. Przyjeżdżają delegaci z Krakowa, 
Tarnowa, Nowego Sącza, Przemyśla, Brzeżan, w ogól© 
z większych miast, w których są ogniska katolickich 
robotników.

Przewód wodociągowy pękł wczoraj popo­
łudniu w domu przy ul. Spadzistej pod 1. 11. Woda 
zalała wszystkie piwnice i dopiero, gdy poczęła wydo­
bywać się przez okienka na ulicę i podwórze, zawia­
domiono telefonem koinisaryat Dz. III. który zamknął 
zasuwę, umieszczoną na chodniku.

Egzamin. Emil Roseubusch, rodem ze Lwowa, 
złożył na tutejszej politechnice drugi egzamin państwo­
wy na wydziale iużynieryi.

Znowu żyw a Zguba. Zbłąkaną dziewczynkę, 
liczącą około lat 4, przydybeuą wczoraj w ul. Leona 
Sapiehy, po bezskuteczuera oczekiwaniu zgłoszenia się 
do policyi rodziców, oddano komisaryatowi Dz. II.

Ludowe zgromadzenie, zapowiedziane na 
poniedziałek rano, w sprawie poprawy bytu stróżów 
kamieuicznyoh i rębaczy, na pl. Strzeleckim, zakaza* 
ne zostało przez dyrekcyę policyi.

Motywem zakazu obawa zakłócenia spokoju pu­
blicznego. Natomiast zezwoliła polieya na odbycie 
zgromadzenia w hali muzycznej. Na zgromadzeniu 
tem omawianą będzie sprawa politycznego i ekonomi­
cznego położenia kraju i państwa. >

O wadyum. Pod tym tytułem umieściliśmy* 
ubiegłej soboty sprawozdanie z sądowej sali. Wyja­
śniają nam obecnie, że stroną oskarżającą był p. Mi­
chał Bornemissa, zaś oskarżonym dr. Ruebenbauer, 
którego zastępował dr. W. Majewski. W toku postępo­
wania cywilnego, dr. Majewski postawił wniosek na 
odesłanie sprawy do prokuratoryi. Wniosek ten odrzucił 
sędzia, jako obliczony na przewleczenie sprawy.

sta n  powietrza, w połuduie wskazywał ter­
mometr + 2 0 °  R.

K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Maryi Śnieżnej przy-; 
trzymano Mojżesza Barichmnera za kradzież pugilaresu z kiesze-' 
ni włościanina, Marcina Dutkowskiogo. — Do sklepu z naftą 
w gmachu hr. Skarbka dobrali się rzezimieszki ubiegłej nocy i 
skradli świece, naftę i mydło. — Józef Mark, eskortowany z are­
sztów sądowych do policyi, zbiegł w drodze dozorcy wię­
ziennemu.

Z n alezion o . W ulicy prowadzącej z Zamku do Kisielki 
znalazły dzieci radcy Skwarezyńskiego srebrny zegarek z łań­
cuszkiem plecionym.

C iężkie okaleczen ie  W ulicy Ruskiej w domu kelnera 
Leibera, zbito szklanną miednicę. Część jej spadła na nóżkę trzy­
letniej Gieni i zadała 6 cm. długą ranę, którą opatrzyło pogoto­
wie ratunkowe.

N ie p rzy je m n y  w y p a d e k  spotkał p. A. Z., tutejszego 
handlowca. Wczoraj rano około godziny 10, z  balkonu domu 
1. 11 przy ulicy Łyczakowskiej spadł deszcz śmieci, niedopał­
ków i różnych zawartości spluwaczki. Jakiejś Marysi widocznie 
było za daleko do śmietnika w podwórzu. A podobno na ulic,± 
we Lwowie nie wolno z okieu wyrzucać śmieci — z ubolewa 
niem jednak zaznaczyć należy, iż dzieje się to bardzo często, a 
sprawcy najczęściej uchodzą bezkarnie.

Kronika krajowa.
Rzeszów, 23 maja. Na pogorzelców w Oleszy- 

eaeh urządza tutejszy ruchliwy i towarzyski klub urzę- 
duików kolejowych i pocztowych wycieczkę towarzy­
ską do lasku w Czudcu, gdzie urządzony zostanie fe­
styn i zabawa z tańcami. Do rozmaitych atrakcyj 
programu nałeżyć będzie ukazanie się jednodniówki, 
której treść budzi już teraz zainteresowanie. Zaprosze­
nia rozesłano do obywatelstwa okolicznego, które za­
wsze spieszy tam, gdzie zdarza się sposobność otarcia 
łez niedoli.

Mniejsze a częste pożary, zdarzające się spora­
dycznie w okolicy, zaczynają zwolna przygotowywać 
teren do wychodźtwa. Niedawno odjechała drobna par- 
tya, złożona z kilku rodzin, do Ameryki. Złączyła; 
się ona z partyą wychodźców, jadących ze Lwowa.

W okolicy Rzeszowa spadł przed dwoma dniami 
grad, strasząc rolników. Była to na szczęście mała 
chmura gradowa, która nie narobiła wielkiej szkody.

Udogodnienie, z powodu odbyć się mającego 
w Jaremczu walnego zgromadzenia oddziału Czarnohor* 
skiego To w. tatrzańskiego i wielkiej wycieczki do Ja-, 
remcza i na Czamohorzec kursować będą wyjątkowy 
w Zielone Święta w dniach 26 i 27 maja h. r., obję.

E i B O Ł  pe |g c a . Nowości angielskie i najlepsze wyrobi
krajowe po tanich, stałych cenach,



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 242 dnia 25 maja 1901.

.te planem jazdy pociągi Nr. 3.957 i 3.958 na szlaku 
Delatyn i Kołomyja.

W  a d m in is tra cy i n a sze j  złoży! p. Józef Śniadowski 
z Borek Janowskich 2 kor. na gimnazyum polskie w Cieszynie.

Z a ręczyn y . Onegdaj odbyły się zaręczyny p. dr. Da­
wida Herzoga, rabina i kaznodziei w Pradze (Śmichowie) z pan­

ną An^ą Reich, córką p. M. H. Reicha, bankiera i przemysłowca 
w Dukli.

N a dochód  funduszu doraźnej pomocy oddziału Winni­
ckiego rękodzietników i przemysłowców „Rodzina* odbędzie się 
w poniedziałek 27 b. m. w Winnikach festyn ludowy. W razie 
niepogody festyn odbędzie się w następną niedzielę.

Z powodu uroczystości Świąt Zielonych 
muzeum im. Dzieduszyckich podobnie, jak lat ubiegłych, 
tak i w tym roku w niedzielę 26 b. m. n ie  b ę d z i e  
otwarte dla zwiedzających.

Popis. W obecności rodziców, krewnych i zna­
jomych, tudzież licznego grona nauczycielek popisy- 
wnly się wczoraj w szkole im Elżbiety deklamacyą 
Bbzenice p. Stanisława Kouopki. Wszystkie numera 
programu wygłoszouo z zapałem, ze zrozumieniem, cie­
pło i poprawnie. Program kończył się komedyjką p. t. 
„Arcydzieło*1, odegraną, również ze zrozumieniem i hu­
morem. Rodzice wyszli z popisu tego zadowoleni i 
dziękowali p. Konopce za trudy i poświęcenie.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  tea tru  m iejsk iego  lue L w o w ie :
W sobotę 25 b. m. po raz drugi: „Wesele*, dramat w 3 

uktach St»n. W yspiańskiego
W niedzielę 26 bm. o godzinie 3Va popołudniu: „Blagie- 

rzy", komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.
W niedzielę o g 71/-2 wieczorem: „San-Toy" czyli „Gwar- 

dya cesarska", chińska operetka w trzech aktach przez Edwar­
da Morton, Greenbark i Ross; tłumaczył Adolf Kitschman; mu­
zyka Sidney Jonesa (kompozytora „Gejszy"). Ostatni występ 
Stanisława Boguckiego przed wyjazdem do Warszawy na wystę­
py gościnne.

W poniedziałek 27 bm. o godzinie 3*/2 popołudniu: „Za­
czarowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach L. Rydla.

W poniedziałek wieczorem o godzinie TYa: „Rycerskość
wieśniacza", opera w 1 akcie Mascagniego. Rozpocznie: „Roman­
tyczni", komedya w 3 aktach Edmun. Rostanda.

We wtorek 28 b. m. po raz trzeci: „Wesele", dramat
w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.

Z powodu wyjazdu p. F. Spetrino, kapelmistrza opery i 
niektórych artystów opery do Drezna na premierę opery Pade­
rewskiego „Manru" zamiast zapowiedzianej repertuarem opery 
„Carmen" daną będzie „Rycerskość wieśniacza", opera w  1 
akcie P. Mascagniego z pp. Esten, Drzewieckim i Ludwigiem 
w głównych partyach i „Romantyczni", komedya w 3 aktach 
E. Rostanda.

Z  teatru  k rak ow sk iego . Wczorajszy beuefis 
p. Przybyłko-Potockiej pod względem kasowym był 
umiej świetny. Artystka zyskała natomiast ogólne uzna­
nie. Wręczono jej mnóstwo kwiatów i kilka cennych 
podaruuków od wielbicieli taleutu, oraz kolegów i ko­
leżanek. P. Przybyłko-Potocka grała wczoraj rolę Cy- 
pryanny w „Rozwiedźmy się" Sardou.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 maja.
R u g i  p r u s k ie .

M ysłow ice. Robotnicy z Galicyi, zajęci przez 
czas dłuższy przy okolicznych cegielniach, zostali 
przez policyę pruską odstawieni do granicy, gdzie 
oddano ich władzom austryackira. Odstawiono ich do 
granicy bez centa.

Z  k o m is y i  w odnej.
W iedeń. Wczoraj pojawiło się w Izbie spra­

wozdanie komisyi wodnej o przedłożeniu rządowem 
o budowie dróg wodnych. Sprawozdanie to zawiera 
oprócz generalnego referatu posła Mengera, także 
referat specyalny o kanale Dunaj-Odra, o kanałach 
Wełtawa-Łaba i kanałach galicyjskich.

Generalny referat posła Mengera wywodzi, że 
Austrya, co się tyczy kanałów wodnych jest naj­
biedniejszym krajem w Europie i nie dorównywa 
nawet Hiszpanii. Jeżeli nie będzie Austrya budować 
swoich kanałów, w takim razie Węgrzy przystąpią 
do wykonania swoich planów, co Austryi przyniesie 
ogromną szkodę. Konieczną zatem jest rzeczą wy­
korzystanie, obecnej sposobności pod każdym wzglę­
dem, przystępując jak najrychlej do załatwienia tej 
ustawy.

Referent udowadnia, że kanały nawet już 
w pierwszych latach swego istnienia będą rentowne, 
szczególniej kanał Dunaj-Odra, jakoteż kanał, idący 
przez Śląsk aż do Krakowa. Co się tyczy wyzna­
czenia sumy 75 milionów koron na regulacyę rzek, 
to jest to także rzeczą bardzo ważną i leżącą 
w interesie poszczególnych krajów. Na Śląsku zo- 
stanię uregulowaną, według tego sprawozdania, rze­
ka Olsza, w Galicyi 11 rzeczek górskich, jakoteż 
wielka ilość innych wód.

Specyalny referat poszczególnych kanałów na 
podstawie cyfr statystycznych udowadnia rentowność 
kanałów nawet w pierwszych latach ich istnienia.

Referent galicyjskich kanałów, Merunowicz, do­
wodzi, że galicyjski kanał będzie najtańszym i naj­
bezpieczniejszym środkiem komunikacyi i bar­
dzo ważną linią między Morzem Czarnem i Pół- 
nocnem, co mu zapewnia wielką przyszłość i ważne 
przeznaczenie. Budowa jego leży także w interesie 
handlu austryackiego.

Z a w ie s ze n ie  p is m a .
Petersburg. 1 „Nowo je Wremia“ zostało z po- 

wodu umieszczmia artykułu o rozruchach robotni- 
czych na przeciąg jednego tygodnia zawieszone.

W iedeń. Cesarz powrócił z Bruck, gdzie do­
konał inspekcyi wojska.

Kroniczka z ostatniej chwili.
W  pogrzebie śp. So lesk iego  weźmie udział 

Rada m. Lwowa in gremio, ponadto złożony będzie 
na trumnie zmarłego wieniec w imieniu reprezentacyi 
miasta. Uchwalono też, aby nad mogiłą przemówił pre- 
zydeut lub jeden z wiceprezydentów.

Młodzież akademicka uczciła również pamięć 
zmarłego. Mianowicie ua wczorajszym wiecu akademi­
ckim, który się odbył w sali Tow. strzeleckiego, oddał 
hołd pamięci czcigodnego obywatela, prez. Czytelui 
akademickiej p. Moszyński. Młodzież akademicka uchwa­
liła również, aby nad grobem śp. Soleskiego przemó­
wił między innymi również reprezentant polskiej mło­
dzieży akademickiej.

Na pogrzeb ś. p. Józefa Soleskiego, gorliwego 
członka Wydziału, zaprasza wszystkich członków To­
warzystwa szkoły ludowej, Wydział koła im. Adama 
Asuyka.

W iec ludow y w sprawie budowy pomnika 
Adama Mickiewicza ma się odbyć w tych dniach. 
Zwołują go wspólnie majstrowie i robotnicy, a moty­
wem zwołania j e s t : „Ponieważ przy budowie pomuika 
dla wieszcza narodowego funduszem, z trudem zbie­
ranym przez naród, z uiezuauyeh dotychczas przyczyn 
robota ma być powierzona firmie zagraiiczuej —  
przeto należy zwołać wszystkich — cały lud ma roz­
strzygnąć o tem, czy narodowy grosz ma pójść w obcą 
kieszeń".

Na wiec teu mają być zaproszeni również człon­
kowie komitetu budowy pomnika.

D obroczynny zapis. (Teł.). W a r s z a w a .  
Otwarto testament śp. A. Weruerowej, zmarłej 13 bm. 
Zapisała 5.000 r. s. na zakład dla nieuleezaluych pa­
ralityków z warunkiem ufundowania 2 łóżek, 1000 ru­
bli na dom starców 1000 rubli na dom sierót. Wszy­
stko dla ewangelików.

E cha k atastro fy  budow lanej. (Tel.). K ra­
k ó w.  O g. 10 rano ogłosił przewodniczący trybunału 
radca Wawrausz wyrok w sprawie zawalenia się pi­
wnicy przy ulicy Wolskiej. Skazani zostali: konduktor 
budowy Filemou Lewicki na 10 dni aresztu, podmaj­
strzy Antoni Sikorski na 3 tygoduie aresztu, podmaj­
strzy Łukiewiez na 2 tygodnie aresztu. Strony poszko- 
wane odesłano na drogę prawa cywiluego. Oskarżeni: 
dyrektor budownictwa miejskiego VV doWiszęwski, inspe­
ktor budowy Zubrzycki, iużynierzy Józef Pakies i Zy­
gmunt Heudel zostali od oskarżenia uwolnieni.

W ycieczk a . (Tel.). K r a k ó w .  Dziś przybędą 
tu uczniowie szkoły koszykarskiej w Skołyszynie. 
Uczniowie będą ua „Weselu" w teatrze i zwiedzą oso­
bliwości miasta.

R ezy g n a cy a  kustosza. (Tel.) K r a k ó w .  
Sekcya prawnicza Rady miejskiej rozważała rezygna- 
cyę, wniesioną przez kustosza muzeum narodowego 
Teodora Nieczuję Ziemięckiego. Sekcya uznała się za 
niekompetentną do załatwienia tej sprawy, sądząc, że 
kompeteutnym jest tutaj jedynie komit9t muzeum na­
rodowego.

N apad na pocztę. (Tel.) S t a n i s ł a w ó w .  
Pocztę bohorodczańską, wiozącą znaczne pieniądze, na­
padł dzisiejszej nocy nieznany rzezimieszek. Pocztylion 
napastnika odparł. Aresztowano podejrzanego robotnika 
kolejowego.

T rzęsienie ziem i. (Tel.) R z y m.  W Cunero 
i okolicy dało się uczuć trzęsienie ziemi. Panuje wielka 
panika.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka x MA.BL8ŁANE* nie pochodzi od redakcyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr. Józef Czaczkowski
sekundaryusz szpitala powszechnego ordynuje od l/z9 do 

l/zlO i od 3 do 5. — ul. Kopernika 1. 7. 2904

A ku szer i lekarz chorób k ob iecych  122

J D x .  W E I W
m ie s z k a  obecn ie J a g ie llo ń sk a  1.17, T e l e f . 6 9 3 .

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D D x . L e o z i  lE S a - p p
ordynuje od 9—12 i od 2—5 2799

■CLlicsi 3*a .g i . e ł l o i ń . s l r a ,  n r .  1 .3 .  2 .  p i ę t r o .  /

Dr. Maks Kaufmann
ordynuje jak w latach ubiegłych w  K arlsbadzie, 

A lte  W iese, D eutsches Haus. 2560

Dr. Tadeusz Praschil
sekundaryusz szpitala powszech. na oddziałach prof. 
Czyżewicża i Ziembickiego i b. asystent Uniwersyt. 
lwowskiego, ordynuje jak dawniej w sezonie kąpie* 

lowym br, w  T ru s k a w c u . 3281 1

Dr. Wład. Maleszewski ^
b. asystent kliniki lekarskiej Uniwers. Jagiell. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim 2536 j

W  K A R L S B A D Z I E
od 20 kwietnia do 1 października Drei Staffel, Alte Wiese

D r .  J a n  O p o l s k i
b y ły  d ługoletn i e. a systen t

p ro f. d ra  G lu z iń sk ie g o  —  osiadł 
2966 w  S t a n i s ł a w o w i e
(u lica  L ip o w a )  —  i ordynuje w  chorobach  

wewnętrznych i  nerwowych.

2956 A D W O K A T K R A JO W Y
Dr. Ign. Karol Czemeryński

otworzył kancelaryę we Lwowie H alick a  2 0 .

pojedyncze i całe szczęki wzlocie, 
bdu&liu fcyBjy metalu i kauczuku, przerabianie 

starych szczęk na nowe i dopasawanie źle lub nieodpowie­
dnio zrobionych, wykonuje się w atelieur techniczno-denty- 
eznem przy ulicy K o p e r n ik a  4 , vis-a-vis apteki Mikoła- 
scha. Za dział techniczny W incenty Schneider. 31911

Dr. Władysław Kruszyński
b. lekarz kliniki prof. Gluzińskiego, długoletni se­
kundaryusz szpitala pow. na oddziele prof. Ziembi- 
ckiego i Czyżewicza, ordynuje w sezonie letnim 
w  Lubieniu (kąpiele siarczane) pod Lwowem. 3259

Dr. KUNDES
4

ordynuje w sezonie kąpielowym w T ruskaw cu  
w domu p. Żółkiewskiego. 3379

D r. Jó z ę f  S te in b e rg
ordynuje jak dawniej 3361 

w fflarienbadzie Yilla Apollo.
K an celarye adw okatów

Dra Antoniego Dziędzielewicza 
Dra Aleksandra Dolińskiego

p rzen iesio n e  z dn. 15 m aja  do dom u przy  
ul. K o śc iu szk i 1. 16. 3378

G rfe u m  K lir tg s b ę rg a
M o w y  P r o g r a m *

7* •
wystąp Madonny M aryi 5antis Arrągon

hiszpańskiej śpiewaczki i tancerki. 3385
Ceny zwykle. Ceny zwykłe, f

P I S Z C Z A N I
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reuma 
tyków, w cierpieniach stawów i kości, w  gruźlicy sta­
wów, po  złamaniach i  zwichnięciach, w podagrze, ner-j 

wobolach, zwłaszcza w  ischias. i
Urządzenia tak co do mieszkań, ja k  i  kąpieli według1* 

wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtaA-\ 
szych. T rzy  baseny czysto siarczane, tr zy  siarczano-\ 
mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich' 
z kąpielami po 10 ct. drugi po 40 ct. Wanny porcela­
nowe, marmurowe i drewniane. Stosowanie kąpiel{ 
błotne lokalne z niezrównanym skutkiem. Prospekta ro&l 
s y ła Zarząd. Okolica srórzysta. 2712 j

Lekarz ordynujący: Dr. Al. TEICHMANN
do 15 maja: 

Kraków, Rynek głów.
od 15 maja: 1

Piszczany na Węgrzech

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Bom polski, w pobliżu żródej 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kum* 
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwaltung, Villa Wanda.*
Bad Nauheim, Deutsckland Karlsstr. 27. 33 j

i
Dzieci i panienki, potrzebujące kuracyi, miano­

wicie przy reumatyzmach stawowych,  mogą znaleśó, 
całkowitą opiekę —  {z wyjątkiem lipca). i

Właścicielka H e len a  S zczep a n o w ska .

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem  
do zasypywania dla 

M I E M O W L Ą T i D Z I E C I  
jest przez powagi lekarskie polecany

n i n r m
P u d e r  a m t i s e ^ l y c z a y

Prawdziwy tylko w  sitkowych pudełkach z  mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 66 w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą I*iider „H ay a4<. — Pu- 

dełko 35 centów.
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i potrzebny do tego aparat 
inhalacyjny

Prof. Gervello
I  g  a  z o 1 

„ S  A  Ł  U  S “ .
wypróbowany w krajowych i zagranicznych szpitalach do­
stać można we wszystkich większych aptekach krajowych 
i zagranicznych t y lk o  za receptą lekarską Prospekta i 
mformaeye udziela sratis i franco główne zastępstwo dla 
iustryi: „ A lte  k .  l£. F e ld a p o th e k e *  W ie d e ń  I. S te -  

fa n s p la tz .

S U B S Z I E T P C T ^

na sztnk 2500 akcyi II. em. krakowskiej Spółki Tramwajo­
wej po kursie 420 za akeyę nominalnej wartości koron 400 

odbędzie się 28. i 29. bm.
Prospektów i bliższych inforniacyi udziela oraz 

?głoszenia do subskrypcyi przyjmuje 3368
DOM  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M IA N Y

S O K A L  &  L I L I E N .
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

Ogród Saski
(dawniej pod „Sroką“)

■U.I. Ta/teczsłua, 1. 3
u l u b i o n e  m i e j s c e  r o z r y w k i  w i e c z o r n e j .  

i  odzień koncert kapeli dam skiej. K uchnia  
doborowa. W yborne rak i i najlepsze napoje.

P IW O  ołomunieckie z browaru mieszczańskiego 
w kolorze i smaku całkiem do pilzneńskiego podobne.

Stacja, tramwaju konnego. 11

Dział ekonomiczny.

U  100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-traiikówka

K urs lw ow ski:
• . plącą: 245*—■

,  117 50
19*16

Żądają: 255 —
117 75 
19.18

(B m k  rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 25 maju.
Dziś notujemy zu 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*50 do 7*70. Pszenic;* nowa 6*50 

do 6*75 Żyto gotowe od 6*40 do 6*60. Żyto nowe od 
5 25 do 5 50. Owies obroczny 6*20 do 6*50. Owies nowy od 
4 75 do 5*— Jęczmień pastewny 5*— do 5*25. Jęczmień 
browar. 5*50 do 5*75 Rzepak nowy 11*50 do 11*75. Lnianka 
—*— do — . Groch pastewny 5*50 do 6*—. Groch 
do gotowania 6*75 do 9*— . Wyka 7*25 do 7*50 Bobik 5*60 
do 6*— . Hreczka 7*80 do 8*20. Kukurydza nowa 6*10 do 6*30 
Kukurydza stara *—  do *— . Chmiel za 66 kilo — *—  
do — *— . Koniczyna czerwona — *—  do — *— Koniczyna biała 
— *—  do —*— Koniczyna szwedzka — *—  do — *— Tymotka 
—*— do —.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*— do 17*25; paritas 
Tarnopol na terminu 16*— do 16*25.

Przy słabych dowozach i utrudnionym mbycie ruch ogra­
niczony. Ceny więcej nominalne, tendeucya jednak zniżkową 
przeważa.

Depesze handlowe z d. 2 5  b. m.
W i e d e ń ,  25 maja. Dziś o godzinie 10, minut 30  

przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*57 Kenta majowa 
98*35, Węgierska renta koronowa 92*76, Akcye kredytowe 
689*25, Kredytowe węgierskie 898*—, Bank auglo-austryacki 
281*— , Unionbauk 562*—, Baukverein 487*— Laenderbank 
416*50, Kolej pań. 675*25, Lombardy 90 — , Elbeuthal 502*— . 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe — *— Alpi- 
ny 462*- , Kima M urany a 490*— , Prager Eisen — •— , 
Losy tureckie 108*25, Kuble 253*50, 20-frauków 17*80 
Boden-Credit 108*60, Tramwaye 254*— . Akcye gal. Banku hip, 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4%  Listy zastaw  
Banku kraj. — *— , Listy To w. kredyt, ziemsk. — *— .

Teudencya silna.
Berlin, 25 maja. O godzinie 12 m. 15 notowano: 

Kredyty 216*63, Disconto Commuudit 187 50.
Tendencya spokojna.
W i e d e ń ,  25 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na maj-czerwiec od 7*68 do 7*70, pszenica na 

jesień 7*94 do 7*95, żyto na maj-czerwiec od 7*59 do 7*00, 
żyto na jesień 7*03 do 7*04, kukurydza na maj-czerwiec od 
5*57 do 5*58, kukurydza na czerwiec-lipiec od — *— do , 
kukurydza na lip iec-sierpień  od 5*70 od 6*77,. kukurydza na 
sierpień-wrzesień od — * do — *— , kukurydza na wrzesień-paź- 
dzier. od 5*81 do 5*82, owies na m aj-czerw iec od 7*15 do 
7*17, owies na jesień od 6 13 do 6*14, rzepak na sierpieńj 
wrzesień od 13*70 do 13 80, olej rzepakowy na kwiecień ma- 
od —*—  do —*— , olej rzepakowy na wrzesień-grudzień od 
—* do — *—

Pochmurno.
Przy otwarciu oziębła, przy końcu silniejsza.
B u d a p e s z t ,  25 maja. Pszenica na maj od 7*38 

do 7*39, na październik 7*66 do 7*67, żyto na maj od 7*20 
do 7*25, żyto na październik 6*66 do 6.67, owies na maj od 6'90 
do 6*95, na październik 5 70 do 5*71, kukurydza nu maj od

5*41 do 5*42, na lipiec 5 35 do 5*38, Rzepak na sierpień 13*20\ 
do 13*30. 4

Dostateczna. r
Słaba.
Spokojna.
Piękna. ________

S t a n  ż a s i s w ó w .  Z Budapesztu donoszą: Po-.; 
wietrze w ogóle łagodne, ale brak deszczów. Wegeta- 
cya czyni postępy. Pszenica ozima przeciętnie średnia,> 
jara zadowalająca, żyto ozima znacznie lichsze od psze-j 
nicy, jęczmień ozimy w niektórych miejscach dobryj 
w innych zaś bardzo słaby. Owies lichy tak samo ro­
śliny strączkowe. Tytoń ucierpiał od posuchy. Wino i 
owoce zadowalające.

W łochy i c łow a k lauzu la  winna. Byłyj 
minister skarbu Luzzatti, pierwszy autorytet włoski na  
polu handlu polityki wygłosił niedawno we Florencyi1 
mowę, w której poruszył kwestyę stanowiska, jakiej 
mają zająć Włochy wobec państw ościenny cli, głównie; 
Niemiec i Austryi ze względu na znaną klauzulę cło-; 
wą. Otóż, co się tyczy Niemiec, to Luzzatti wyraził 
się o całej sprawie z pewuem lekceważeniem, bo zda­
niem jego na zatargu ciowym z Włochami stracić mo­
gą tylko Niemcy. Inaczej ma się rzecz z Austro'Wę­
grami, ponieważ przez wprowadzenie klauzuli dla win wło-. 
skich, import Włoski do Austryi zmaleje tak bardzo/ 
że wszelka kompenzacya i co za tem idzie odnawianiej 
traktatów handlowych, stanie się bezprzedmiotową.

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 maja b. r.

H otel G eorge’a. A. Segal z Drohobycza, J Steinhardt 
z Tarnopola, J. Taubenfeld z Drohobycza, A. Dzieduszycki z Ja­
sionowa, J. Rosenstock z Chodorowa, Ł. Krieger z Doliny.

H otel F ran cu sk i. T. Bachrynowicz z Czerniowiec, 
J. Ilner z Schatzlar, E. Podobiński z Rawy.

H otel E u ro p e jsk i . Józef Lipsch z Scepatówki, Chr, 
Winkler z Tryestu, M. Sobańska z Rosyi.

H otel Im p eria l. M. Bogdanowicz z Kosowa, E Dzie­
duszycki z Izydorowa, S. Nebenzahl z Birczy, W. Finger z Pra­
gi, J. Langer z Wiednia, H. Gnoińska z Rosyi.

G ra n d  H otel. A. Bergwerk, S. Dischl, D. Falk, B. Ru­
bin, B. Goldfinger, L. Eliasiewicz z Drohobycza, D. Krepp ei 
ze Stanisławowa, E. Krasicki z Rosyi, N. Reich z Sambora, M. 
Goldberg z Paryża, W. Klemberg z Wiednia, A. ICugel z Bielska.:

H otel C en tra ln y . L Widrich, E. Frankel z Wiednia,) 
J. Kuimyda z Krakowa, J. Raciborska ze Zborowa. •

H otel Y ictoria. J. Szandowski z Kamionki, F. Brze­
zina z Wiednia, J. Schenker z Jarosławia. %

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  H&o a  »  o  w  h  Bci.

G r u c z o ły . Medycyna, jakkolwiek od wieków odstąpiła od bezcelowych doświadczeń, a w ostatniem stuleciu opiera się zupełnie na naukowych
badaniach logicznych, okazywała do najnowszego czasu zupełnie małą wagę pewnym organom ludzkiego ciału. Są to tak zwane gru­
czoły lub przynajmniej część tychże, gdyż fuukcye wątroby i uerek, które także należą do orgauów gruczołowych, wiedza zna już 

długo. Natomiast nie bardzo tak dawuo, jak gruczoły, których fizyologiezne fu-nkeye ule były dobrze znane, tak migdały, gruczoły, uznawano za zupełnie zbędne i gdy 
zdawało się potrzebnera, oddalali krótko. Dopiero w najnowszym czasie odkryto, że te organa wypełniają bardzo ważną funkcyę, ponieważ niszczą pewne materye bądź 
w ciele wytworzone, bądź z zewnątrz przybyłe. Zauważono n. p., że zasłabnięcie gruczołów u dzieci połączone jest zawsze z całym organizmem, a nawet z zupeinem 
jdyoctwem i że osoba, u której ten gruczoł operacyjnie oddalono, żyć jeszcze może wprawdzie dłuższy czas, ale w kilka najdłużej lat powoli zamiera. Właśnie okoliczność, 
że możliwem jest oddalenie gruczołów, tak, że ńie pozostawia natychmiastowych obrażeń, udowadnia, że wiedza tak mało uwagi zwracała na te organa. Iuua grupa gru­
czołów, bronchialue czyli płucne, mają to ważne zadanie niszczenia zarodków choroby, wciskające się rurką oddechową do płuc, przedewszystkiem bakcyle tuberkuliczne, 
które są powodem suchot i bez ich czynności większa ilość ludzi, a także zwierząt ssących, ginęłaby na suchoty, gdyż wszystkie wdychają bakeye tuberkuliczne, niektó­
rzy dziennie, drudzy przez godzinę, inni znowu rzadziej, stosownie do otoczenia, w jakiem się znajdują. Trzeba przypuścić, że prawie każde zasłabnięcie na tuberkułę,
ma swój powód w złej funkcyi lub osłabieniu tych gruczołów i że nie tnberkuloza sama przez się, tylko niedostateczna fuukcya gruczołów brouchialuych są dziedziczne
i że ta substaneya gruczołów w formie dogodnej, wzięta jako środek leczniczy w ciężkich wypadkach, niszczy w płucach i innych organach osiedlone bakcyle tuber­
kuliczne i powoduje zupełne wyleczenie nadwerężonych organów. Chemiczna fabryka dr. Hofmana Nast. w Meerane w SaksoLiii, wyrabia z gruczołów brouehialnych
zdrowych owiec środek leczniczy w formie tabletek, które są znane w kołach lekarskich pod nazwą dr. Hofinanna „Glaudulen* i gorąco polecone przez specyalistów na
cierpieuia tuberkuliczne, gdyż ma tę zaletę, że nie szkodzi trawieniu, ani nie osłabia odporności pacyentów, jak inne środki, chemiczuie sporządzone. Środek jest zupełnie
nieszkodliwy i nabyć można w aptekach, ja ko też w aptece Jos. von T Ó rok  B u d a p e s t ,  J & d n ig sg a sse  12, we flaszkach po 100 tabletek za kor. 5*50 —  50 tablet 
tek za kor. 3. 2846

Dokładne broszury o metodzie leczenia z opisem wysyła labryka ua życzenie darmo i opłatnie.

fjlazura bursztynowa na po- 
w  dłogę. —1' Glazura spiry­
tusowa, natychmiast wysy­
chająca. — Marna emailia 
biała i kolorowa, dająca far­
bę i połysk za jednorazowein 
pociągnięciem z fabryki pokostu

i Ludwika Marca
w Wiedniu, Moguucyi i 

Petersburgu.
Glazury powyższe wysychają 
Bzybko, są bardzo trwałe, przez 
każdego łatwo użyć się dają­
ce do pociągania połóg, sprzę­
tów kuchennych, na umywal­
nie, na meble ogrodowe, na­
dają się doskonale na metal, 
jdrzewo każdego rodzaju, do 
pociągania ścian i t. p. i t p 
'Skład : F . F r ie d r ic h  i A. 
B ea co ck  ulica Hetmańska 
1.4. — O. T. W inck lera  
S y n , R ynek. —  P io t r  
ASikolasch i Spółka, ul. 
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K O G
nagrodzone na wystawie 
Przyrodniczo-lekarskiej

w Krakowie 1900 r. 
MEDALEM ZŁOTYM.

n a  łó ż k a  z  c z y s t e j  w e łn y  o w c z e j  i  w ie lb łą d z ie j ,  k o c y k i  
d la  d z ie c i,  k o c e  d la  z a k ła d ó w  h y d r o p a t y c z n y c h , ( zw a n e  
G r a fe n b e r g s k ie )  w y k o n u j e m y  d o s ta w y  r zą d o w e , k r a jo w e  
i p r y w a tn e  d la  s z p i ta l i , in te r n a tó w , p e n s y o n a tó w , h o te l i  

i  t. p ., o ra z  w s z e lk ie  k o c e  n a  k o n ie

R  Ę C K  A  F A B R Y K A  S U K N A

Z A JĄ C Z E K  i
składy

L A N E 0S Z

i r

dla sprzedaży hurtownej i częściowej 
w e  L w o w i e :  u l .  T e a t r a l n a  3 . 
w

Na
E r a k o w i e : u l i c a  B r a c k a  5 . 3374
żądanie wysyłamy koce okazowe.

J a r e m c z e
Zakład wodoleczniczy w pię­
knej okolicy górskiej, otwarty 
z początkiem czerwca. Sezon 
do 15 września. Prospekta na 
żądanie wysyła Zakład. 3112

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że w niedzielę i poniedziałek (na Święta Zielo­
ne) odbędzie się w ogródku na Łyczakowie (dawniej Hotel de 
Laus) koncert muzyki wojskowej 80 pułku. Od 1 czerwca 
będzie muzyka wojskowa 80 pułku stale •przygrywała. — Pi- 
,*wo okocimskie, kuchnia smaczna pod własnym zarządem, 
;usługa rzetelna. Z głębokim szacunkiem

Józef Dostał restaurator

W a ż n ie  d la  Pp. M y ś l i ­
w y c h  ! Pracownia ru- 

sznikarska, sprzedaż broni, tu­
dzież wszelkich przyborów my­
śliwskich B o le s ła w a  J a n ­
k o w s k ie g o  Lwów, Czarnie­
ckiego 2 Wieloletnią praktyką 
pouczony, ośmielam się przy­
pomnieć W. P. Myśliwym, iż 
pora w czasie szanowania po­
lowań nadaje się najlepiej do 
zamówień broni, jakoteż wszel­
kiej jak najdokładniejszej i 
sumiennej reperacyi tejże. Na 
żądanie cenniki darmo i opła­
tnie. 2775

Sfapeiusze
dam

3018 p o l e c a ,

I R I S
u

13
Majazyn Mód

J a g i e l l o ń s k a  79
rógi ul. Trzeciego Maja.

Pierwsza górno-austryacka fabryka 
palenisk kuohenych.

G. K0L0SEUS, W ELS

K IIP .H M IF  2 ielM a’ emailu, por-IM JI r .N IU  „elany i majolifei.
Sprowadzać można przez ka­
żdy renomowany handel żelaza, 
jeśli nie ma wysyłki wprost.

Ilustrow ane ceuuiki gratis 
1470 i  f r a n c o .

Znany speoyalny skład dywanów
„Avi L o n t r e w

znajduje się tylko
p rzy  ulicy Sykstuskie j l. 6

i poleca
dyw any, chodniki, portyery, kapy, kołdry, 
koce, m aterye na m e h le , firanki koron­
kow e i ap likacyjne, — oraz różne przed­

m ioty dekoracyjne 1722
po najniższych cenach.

Prawdziwe dywany p e r s k i e
i s m y rn e iis k ie , jakoteż portyery „ € a -  
r a m a ii i “  — w ogrom nym  wyborze.

W NOWO OTWORZONYM HANDLU

IGNACEGO FRIEDA we Lwowie
pl. H a l ic k i  1 3  (przedtem Z WIE BAK) 

są do nabycia pod na jprzystępniejszemi cenami:
D y w a n y  od najtańszych do najwykwintniej­

szych we wszystkich rozmiarach:
P o r ty e r y  gładkie i haftowane, wełniane, je­

dwabne i pluszowe;
K ap y na łóżka, stoły i do powozów wszela­

kich jakości; M aterye na meble wełniane, jedwa­
bne i pluszowe; S to ry  I f ir a n k i koronkowe, 
chodniki i meble luksusowe. 8192

Oats uzyskuje się przez wyłuskanie najłepszęgjo^amerykańskie?' 
go owsa i zawiera oprócz innych pożytecznych własności,' 

przeszło 16 prc. białka. 325
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f
p rz e z  innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejsze)
^  wartości kosztują u mnie tylko złr. 4*50 — jednak
nie mogę ich polecić.

iefiBcS k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych,
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapa-
za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 

i upełnomocniony to uskutecznić Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł 60 ct następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk patent srebra,

1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra,
G angiel. spodków Viktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 34
1 rozsypywacz cukru,

“===5 s =̂ z e =dmioty tylko za zł. 6 .6 0 .
Te 4 2  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę zł. 6 ‘6 0 .
Amerykańskie patentowane srebro jest na 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest

źadnem  o szu k ań stw eiu , 
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze 
gólniej nadaje się na

stosowne oa podarki weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem:

A .  H l R i C H B E R ^
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych to 

warów srebrnych.

Wien U., tatoanistrassal9/B. — Telef on Nr. 7114.
grot&wkęWysyłka na prowincyę za 

lub za zaliczką.
Proszek do czyszczenia IG et.

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

; f y
Wyciąg z pism uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 

Krystynopol, Galicya.
S iostra  J o a n n a , przeł. Tow. N. P. Maryi.

K r a k ó w , 21 maja 1899.
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zad o 

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K się żn a  A m a lia  CzetwertyńsTca.

Z wzoru bardzo jestem zadowolona i upraszam o całą 
kolekcyę.

Oedenburg, (Węgry).
B a ro n o w a  M arschall.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. B abic , kapitan.
S. P. 25IS

Praktyczne i tanie ogrodzenia
Job M eerkatz, W iedeń, V II  I. Neubatigasse 68/S, 

c. k. nadw. dost. i wył. uprzyw. fabryka drutów i sieci

^ST AHLDRAHT-fUSS/UATrEN

oferuje c y n k o w e  s ta lo w e  d r u t y  z  k o lc a m i,  w ła s n e g o  w y ­
robu, do  p a r k ó w , p a s tw is k ,  o g ro d ó w  o w o c o w y c h  itd .,  n a ­
stępnie w s z y s t k i e  g a tu n k i  p le c io n e k  d r u to w y c h ,  o p a rka -  
nien d la  la só w , łą k , p a r k ó w  i  o g ro d ó w , v o l i e r y ,  k u r n i k i ,
1  J. _7 _ _ T * _ _ _  7 7 *_ 1 • ±  '   *  - _________   I r  1

patent. K o s z  t r a n s p o r to w y  d la  k u r o p a tw . 2&76
lllustrowane katalogu i kosztorysy darmo i opłatnie.

Materye sukienne
na u b r a n ia  m ę s k ie

Lodeny styryjskie i tyrolskie
na płaszcze, haweloki, ubrania sportowe i straży ognio­
wej, w najlepszych gatunkach i z czystej wełny owczej. 
Czarne i niebieskie sukna, czesankowe, szewioty od 3 

kor. w zwyź — w wielkim wyborze poleca
D z ia ł s u k n a  firm y:

K A S T N F . R  &  Ć H L E R
G RAZ, S ty r ia . 2006

Próbki na żądanie darmo, także z innych oddziałów 
ilustrowane katalogi.

I

Wielce Szanownym P. T. Gościom kąpielowym 
i kuracyjnym mam zaszczyt donieść, że wziąłem 
w dzierżawę na kilka lat

Zakład kuracyjny 
Restauracyę i Kawiarnię

w  D orn a  - W a tra
(na Bukowinie)

któremi samoistnie kierować będę. Moja opinia jako 
zarządca kuchni i moje długoletnie doświadczenia ręczą 
za to, źe w każdym sezonie dostarcza się po jednakowych 
bardzo m iernych  cenach najlepsze potraw y  
i trunki. Dla rodzin dostarcza się za umową także 
po za obrębem miasta.

O łaskawe liczne odwiedziny uprasza
2827 Z najwyższym szacunkiem

Restaurator Basil Kocko.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaura 
torów, mam zaszczyt poftać do publicznej wiadomości, że

a r  piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firm y:

J B a sz k ie w ic z , Kopernika 
J . ?¥«» w o ż e n iu k , Kopernika 4 
A u ssen b laU  H. ulica Leona 

Sapiehy.
M. P o m era n z , Rynek 7.
J. kPi*okseh, Łyczaków. 
P r z y b y ls k i  K. Teatralna. 
Edward P ię tr z y c k i, Pańska 

1. 17,
S. R e ic h , Rynek 5.
Abraham R o th b erg , Kazi 

mierzowska.
Antoni R u d z iń sk i, rest. kol
R a c k  S. plac Bernardyński 
Maks R o th b erg , Gródecka 

(Bema).
S ch S eieh er  L. ul. Jagielloń­

ska.
A. S o n n e n sc h e łn , Gródecka. 
Herman S a lzh erg , Kołłątaja, 
Sara S c h a ll ul. Kazimierzow­

ska.
S. S c h a p ir a , Rynek.
Osias S c li w a r  Zer, Gródecka 
M. S k u ls k i,  ul. Teatralna. 
Saul S u ssm an , ulica Karola 

Ludwika.
J. S te lm a ch ó w , Chorążczy- 

zna.
Jan W ażn y, Czarnieckiego.
J. Z u ck erm a n , Zimorowiczt 
S. Z u ck erm a n , L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyasza Iixla i Syna ulica Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  I r .  6 .

Skład piwa daszkowego n p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Te* 
lefon nr. 149<

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy p iw o  o k o c im ­
skie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego.

533 JA W  G O E T Z , browar w Okocimie.

Naftuła T oepffer , Trybunal­
ska 12.

Markus A d le r , pl. Akademicki. 
Jakób A g id , Krakowska. 25, 
B a r a n i e c k i ,  hotel Pański, 

ul. Gródecka.
B e ig e l  Chorążczyzna.
J. Dos&aS, Hotel de Laus.
J. D r u c k e r ,  Gródecka. 
Jakób F r ie d ,  Rynek.
Os. C ra r fu n k el, Sykstuska 2. 
Adolf G r i in fe ld ,  Jano wska 7. 
Antoni H e r o ld ,  Sykstuska 14. 
L a s k o w s k i  Kopernika. 
Edward H ellw igr, ulica Ko­

pernika, 
l ik ó w  Halicka.
A. M c ii, Kopernika 10. 
K a p k o  J L. Zyblikiewicza. 
August K o s tk ie w ic z , Wało­

wa 13.
Dawid M e s s le r ,  Pańska. 
Adolf K r a u s ,  Żółkiewska.
J. Ch. K r e in d lę r ,  plac Ber­

nardyński.
S L e m e l,  Gródecka 54.
Jan L u d w ig , Krakowska 7. 
Jakób L ó w e n h e c k , Trybu­

nalska 4.
Wojciech L o p a c iń s k i ,  Gró­

decka 79.
Kar. M a k o w sk i,, Krasickich. 
W. M ic h a lsk i, Żółkiewska.

Niezawodne środki
przeciw molom!!

i owadom
N aftalinę, Kam forę, 

A ntim olinę, P ap iery  
naftalinow e, Liście 
paczu iow e i Piżmo.

Tynkturę Cajepul
i lewandową 3063 

A ndela  pi-oszek, 
ZA C H E R LIN  

Rozpylacze
p o l e c a  m a g a z y n

I N r i c U J e a c o c k
Lwów, Hetmańska 4.

Ważne dla chorych na
c u k r z y c ę !

„MUSOL* (praw chroń.)
gruntownie wypróbowany 
i doskon. doświad. preparat < 
przy cukrzycy (Diabetes < 
mellitus), usuwa cukier! 
niemal bez śladu w 5 dniach < 
I Pudełko 20 proszków 3 zł. < 
(6 koron). Do nabycia we! 
wszystkich większych a-" 
ptekach. We Lwowie a P .' 

Mikolascha i Spółki
Hurtownie: Fr. Viiek Co. Prag.

^  33G0

Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
ceiielń i t. d., poleca

R O B E R T  K E R N
i

Krosno, (koło Jasła)

Zastępstwo Witkowicklej fabryki rur
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i w odociągow ych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w  Krośnie są 
oprócz tego zaw sze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, x pasy m aszynowe skó­
rzane, gum ow e i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

Paienty Da wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach

inżynier K. 6ssowski
międzynarodowe biuro paten­
towe w BERLINIE, W., Pots- 

damtersr. 3. 331

KĘCKA FA BRYKA  SUKNA
F. E. ZAJĄCZEK i LANKOSZ

polecała swoje składy dla sprzedaży to rtow nej i częściowej 
we Lwowie, u ! .  Teatralna I. 3 
w Krakowie, ulica Bracka I. 5 3375

b o g a to  za o p a tr zo n e  w  n a jm o d n ie j s z e  w y r o b y  w ła s n e  i 
o r y g in a ln e  a n g ie ls k ie ,  k a m iz e lk i  k o lo r o w e , s u k n a  p o ­
w o z o w e  i  l ib e r y jn e  — w y k o n u ją  d o s ta w y  r z ą d o w e ,  
k r a jo w e  i p r y w a tn e  n a  s u k n a  i  k o c e .

P r z y  z a m a w ia n iu  p r ó b e k , p r o s im y  d o k ła d n ie  o p i­
sa ć , na  j a k i  c e l  m a te r y e  s ł u ż y ć  m a ją .

O G Ł O S Z E N I E .
Kasa Oszczędności miasta Jasła, obniża 

z dniem 1 lipca 1901 roku dotychczasową 
4 1/a% stopę od wkładek, na

4°|« od sta rocznie
o czem się interesowanych z tem uwiadamia, 
że podatek rentowy opłacać będzie Kasa nadal
z własnych funduszów.

3859

1

DYR EK C YA

S K a w i a d o a n i e n i e !!
Ośmielam się donieść, ż e  s p tz e d a ję  in- 

s t r u m e n ta  m ie rn ic z e  z fabryk STARKĘ i KA­
M EREK, N E U H Ó FE R A , po cenach oryginalnych 
cennika, nie doliczając za porto i opakowanie.

Inne przybory miernicze, jak taśmy różnego 
gatunku, libelli, piony, reisceigi itp. o 10°/p taniej, 
barometry, binokle polowe, teatralne, termometry, 
okulary, cwikiery, po cenach bardzo tanich.

z poważaniem  ADO LF SIL B E R ST E IN
33.3,9 optyk i m ecta ill, Lwów, ul. Karola LuJwlKa L 9.

I

atysty, piki białe i kolorowe, satyny, zefiry, kretony i perkaJe francuskie A ntoniffflO  G u d ic n S S
w wielkim wyborze poleca najtaniej handel płócien

Ba

Lw ów, p l, M aryacki 1. 4 .
próbki
franco.
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t e a t r  MIEJSKI we LWOWIE.

W fcoboię d c ia  3 5  m a ja  1 9 0 1  r o k u .

P o  r a z  ZZ-g-i

“W 3 E  S  IB  Ł  E
dramat w 4 aktach Stanisl. Wyspiańskiego. 

OSOBY:

Gospodarz p. 
Gospodyni p. 
Fan młody p. 
Panna młoda p. 
Marysia p 
Wojtek p 
Ojciec p 
Jasiek, drnż. p.
Kasper, 
Poeta
Dziennikarz
Nos
Rad czyni
Marynia
Zosia
Haneczka
Klimina
Czepiec
Czepcowa

Solski
Stachowicz
Nowacki
Polęcka
Bednarzewska
Klimontowicz
Kosiński
Roman
Klisze wski
Tarasiewicz
Hierowski
Fiszer
Węgrzynowa
Arkawin
Michnowska
Mrozowska
Gostyńska
Jaworski
Modzelewska

I Kasia drueh. p.
’ Staszek 

Kuba 
Isia 
Żyd 
Rachel 
Dziad 
Ksiądz 
Muzykant

Osoby 
Widmo p. 
Stańczyk p. 
Hetman p. 
Rycerz czarn.p. 
Upiór p.
Wernyhora p. 
Chochoł p.

Nałęcz 
Recheński 

. Rybicka 
Jankowska 
Feldmapn 
Solska 
Antonie wski 
Nowicki 
Czaki 
dramatu: 
Stanisławski 
Wysocki 
Woleński 
Kwiatkiewicz 
Węgrzyn 
Chmieliński 
Bednarczyk

Rzecz dzieje się w r. 1900.

Początek o godzinie  w pół 8-m ej wieczorem

C od zien n ie  p r z e d s ta w ie n ie . P o c z ą te k  o 8. B ile ty  
w c z e śn ie j  do n a b y c ia  w  b iu r z e  P lo h n a . 8206

M a  w s z e lk ie  za p y ta n ia  
o d p o w ia d a  Adaaiini' 

s tr a c y a  ty lk o  po o tr z y ­
mani:* 5  e t. m a r k i.

Drobne ogłoszenie,.

j Kupno i s|irzedaż. 'j
p i i ie w n ia  zarodowa Skni- 

łowa Bogdinow ka, ma na 
sprzedaż 6-cio tygodniow e  
Jorkshire para 12 z ł ,  knurki 
takież S m iesieczne 15 zł.

3378

1|Sp o w e r y  oryginalne Schla- 
ditza na spłatę poleca  

skład m aszyn , sikawek, kas 
W ertheim erowsuich  — pła­
szczów  gum owych. M. Kor- 
kes, Lwów, Gródecka 10.

3353

I l iy w a n e  zęby, platynę, zło- 
W to, srebro, klejnoty, porły, 
kupuje po n a jw y ż sz y c h  c e ­
n a c h  Strauch. Jubiler, Lwów, 
Kaźmierzowska 17. Także li­
stownie. 2332

W  chorob ach  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
kapsułki ta r ó lin o w e  (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach. 
Należy żądać/zawsze G r o t .z- 
n e r a  kapsułek tarolinowych, 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo od­
rzucać należy. 50 kapsułek : 
11 z olejem santałow., 3 z salo­
lem, z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa Poratyńskie- 
go. Lwów, Plac Bernardyński.

62

Czekoladą znakomitą
l/a klg. po ct. 70, 80, 1 złr 
oraz C a c a o  odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

H enryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pl Maryacki 7., 
róg ulicy Kopernika. 318

10.000 klg.

1I M  v & v

z jagód górskich 
ma częściowo do sprzedania

Jan M i c h n i k
w  Bochni. 8244

Oferty na żądanie franco.

i
na zupę, puszka 36halerzy. 
M arm olada truskawrowa 

1 kg  1 kor. 60 h. 
M arm olada morelowa 1 

klg. 2 kor. 3381

Szparagi
św ieżo cięte 1 klg. począ­
w szy  od 80 hal. — poleca  
Ogród i fabryka konserw w Lu­
byczy królewskiej, poczta i 
stacya na linii Lwów-Bełzec.

M o w o  założony skład płó­
cien korczyńskich i bie­

lizny gotowej, Lwów, Halicka 
ł. 16, poleca chustki, ręczniki, 
ścierki, drelichy, dymy i t. p. 
Ceny stałe. 2982

p i l a  p ierw szorzędn ej firm y 
we Lwowie, poszukuję  

kapitału 3 0 0 0 —6 0 0 0  zł. nu 
jeden rok lub d łu żej na 8%  
najw yżej U) proc., hipoteka 
zapewniona. W'md.: Sugsehitz 
ul. /)/)</ Dębem 18, gospodarz 
domu I. p. Lwów. 3275

l / t o  c h c e  zrobić interes, 
niech kupi sklep dobrze 

prosperujący, który tanio sprze­
dali! z powodu wyjazdu. Pro­
wadzić może kobieta Adam 
BILIK, Lwów, plac Bernardyń­
ski 3. 3348

Mieszkania sklepy. J

^ p r z e d a m
Kir Jndnwniac

lod  w kilku  
lodowniach najdujących  

się w  śródm ieściu. Wiado­
mość u dozorcy, K urkowa 2.

3264

i  Saaaidltowc.

p o s z u k u j ę  dzierżaw y fol- 
• warku 200—300 mor. do­
brej ziemi. A. Kostni, Lwów  
S zeptyck ich  38. 3372

Sprzedani folwark 240 mor­
gów  koło Sokalu. Zgło­

szenia biuro dzienników  
Buehsztaba we Lwow ie pod 
„Folwark^. 3366

^ S p r z e d a m  lub zamienię na 
^  majątek ziemski 2 kamie­
nice nowe we Lwowie. Zgło­
szenia pod „Kamienica" biuro 
Dzienników Buchstaba. 3365

T~\o za m ia n y  na folwark 
kamienica bardzo piękna 

wiadomość u właściciela ulica 
św. Zofii 10, Lwów. 33? 0

W Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborowe

W© L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1753

K a m ie n ic a  p ią tr o w a
z ogrodem, piękne po­

łożenie. W iadomość Lwów-, 
Tenty ńska 11. 2735

M a m ie n ic a  z ogrodem  
9 0 0  sążni p r z y  ul. K o- 

ściopalni 2 0  C., do sprzeda­
nia. Potrzebna gotówka złr. 
ó.OOO. W iadom ość u l K o r­
deckiego 1. 14, 3113

/ f i  o b sz e r n e  p o k o je , bal- 
kon przedpokój z p r zy -  

należnościami ulica K raszew ­
skiego 25. 8383

D r e u e h o w ie e . Willa ume- 
blowana, koło karczmy, o 

3 pokojach z ogrodem, do wy­
najęcia. Wiadomość SLAWIK, 
Łyczaków 23. 3215

A p t e k a  w  większem  m ie- 
ście z wolnej ręk i do 

sprzedania lub do w y d z ie r ­
żawienia. B liższa wiadomość 
w Adm in. „Słowa*. 8201

ulicy św. Marka i Zy- 
_  blikiewicza do wynaję­

cia zaraz na I. p. 3 i4  pokoje 
na II. p 4 pokoje, od 1 lipea 
4 i 5 pokoi. Pokoje duże, ja­
sne, frontowe, wodociąg, ła­
zienki z piecykami. Tanio. — 
Wiadom. ul. św. Marka 2, I. p. 
drzwi8. 3227

J®vad D n ie s tr e m  we dwo- 
rze w ładnej i zdrowej 

okolicy, pół mili Od stacyi ko­
lejowej są na lato do wynaję­
cia p o m ie s z k a n ia  z eałein 
utrzymaniem najmniej na dwa 
miesiące. W iadomość ul. Pań­
ska 1. 2, II. piętro. 3265
/ f i  pokoje 1. p., Chorążczy- 

zna 12, od lipea. Oglą­
dać można od 12—1 od 4—6.

3266

L e t n i e  pom ieszkanie w le- 
sie blisko kolei do w y ­

najęcia. O lesz a M onasterzy- 
ska. 3345

Min iejszem  mam za szc zy t  
zawiadom ić Szan. P. T. 

Publiczności, że otw orzyłem

Hote! Saski
połączony z pokojem  do 
śniadań i R estauracyą oraz 
znakomitą kuchnią ŁtWO- 
w ie , p rzy  u lic y  B a to ­
re g o  naprzeciw  gmachu Pro- 

kuratoryi Państwa.
Ceny pokoi polecić mogę 

od 8 0  ct, w raz z  usługą.
Zapewniając, że  usilnem  

m ojem  staraniem będzie za- 
dowolnie w szelk ie w ym aga­
nia Szan. P. T. Publiczności 
polecam  się łaskaw ym  w zg lę­
dom i kreślę się z pow aża­
niem  S m a r z e w sk i.

3269

W kąpielach morskich

Capoty koło Gdańska
(Zoppot boi Danzig)

pensyomit polski Broni­
sławy z Chmielowskich 

D e ic h s lo w e j , przy głó­
wnej nliey nad morzem 
Strandgasse nr. 2, mie­
szkania eleganckie i sma­
czny wikt polski. Upra­
sza się o wczesne zamó­

wienia 3279

Dr. Julian Ironsolin
lekarz chorób kobiecych  or­
dynuje jak dawniej od dnia 
23 maja w  M r y n lc y  pod 
„Kra'kuseiu“. 3326

■ M g -  T ' n r

Lwów, ulica Batorego 22.
Największy i najtańszy skład j 
aparatów i wszelkich Przy­
borów do fotografii, poleca 
dla PT. Amatorów i foto-j 
grafów zawodowych, naj­
lepsze obecnie płyty We-1 
stendorfa Sunnera, jaki 
również wszystkie syste-J 
my aparatów fotografi­
cznych po cenach zna­
cznie zniżonych. Zamówie­
nia przyjmuje się wedle ka­
żdego cennika i liczy się ta­
niej jak inne firmy. 1

3363

P a sa ż  SŁausinana

Lwowskie Fotopiastikon
(46 razy premiowane)

Od 26/5 do ljG do widzenia: 
Wspaniała wędrówka p rzez

H ISZPA N IĘ. 
W stęp  1© c en tó w .

pragnę bardzo po­
znać , tr z y  pie- 

p rzy k i, które tam b y ły  we 
czw artek popołudniu 24 ma­
ja  w tow arzystw ie , proszę o 
podanie sposobnościpod adre­
sem post restan te Liliput.

3355

100— 300 zl. miesięcznie
zarobić mogą <̂ Soby każdego 
stanu w e  w s z y s tk ic h  m ie j­
sc o w o śc ia c h  pewnie i ucz­
ciwie bez kapitału i ryzyka 
przy sprzedaży rządowo dozwo­
lonych papierów państwowych 

i losów.
Zgłoszenia do

Ludwika Oesterreicher
VIII Deutscbegasse 8. Brada- 

p est. 1883

R O K  C Z W A R T Y
wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski"
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume­

rata roczna 6 koron.

Adres: Teatr — Kolo lit. art.
170

a ftoziiis.
CHOROBY weneryczne
1 zastarzało , obojga pici, 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
IDr_ lEr1 r  I  s  c  h.. 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko- 
piine w godz. od 8—10 i 2—6.

2814

p o ż y c z k i  w y ra b ia m
■ urzędnikom państwo­
wym, krajowym, kolejo* 
wyin, profesorom, oficerom, u- 
rzędnikom wojskowym na 12 
lat do spłacenia ratami miesię­
cznemu Oferty pod „Pożyczki" 
przyjmuje Biuro Dzienników 
BUCHSTABA. — Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy się nie odpowiada 

3364

# b y w a te i ziem ski, m ło­
dy, p r zy s to jn y , ze zna­

nej szlacheckiej rodziny, za ­
m iłowany gospodarz, w y ­
kszta łcon y , oszczędny, bar­
dzo p racow ity  — p rży tem  uj- 
m ującej pow ierzchow ności, 
obyty  salonowiec, posiadają­
cy  60.000 koron majątku, 
chciałby zrobić znajom ość  
w celach m atrym onialnych, 
z  cói'ką zacnych rodziców , 
nieskazitelnego chara k teru, 
panną młodą, przysto jn ą , w y ­
kształconą. Posag wym agany  
od 40.000 koron. Panny ze 
w si m ają pierw szeństw o. — 
R zecz traktu je się całkiem  
seryo. Zgłoszenia z calem za­
ufaniem. ręcząc za n a jści­
śle jszą  d ysk reeyę  słowem  ho­
noru pod „V eritasu post fach 
60. Lwów. Pośrednictwo osób 
w pły w o w y  ch dopuszczalne.

3288

ILAsięgarnia, skład, wypo- 
^  życzainia. mit muzy­
cznych i ekspedycya pism 

peryodycznych

S A K r z y ż a n e is k ie p
w  K r a k o w i e

otrzymała na skład główny : 
Lutosławski TE.

Wykłady Jagiellońskie
TOM I. Cena -1 kor. 

z  przesyłką -t koron 3 5  hnl.
Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach. 3290

HERMAN WEISS
Chemiczne czyszczenie plam

sukien męskich i damskich, ja­
snych i ciemnych bez p r u ­
cia . Lwów, Kołłątaja 1. 5.

2826

Zaw iadam iam y,
że magistrat tutejszy utru­
dnia stawianie domów przy 
ulicy Dwernickiego i Łukie- 
wicza, ponieważ pan Kamiń­
ski nie odstępuje gruntu po­
trzebnego do utworzenia dro­
gi wzdłuż tych ulic. 3127

b) Zaofiarowane.

Ig & oszm U taję r u ty no wan eg®;
k o i ogę ws pól praęo^yn ika, j 

oferty wraz z fotografią nade-; 
siać pod adresem : M Beschloss-ł 
aptekarz w Kołomyi 3352

obrotny człow iek ,J 
windujący biegle j ę z y ­

kiem polskim , niem ieckim , 
poszukiw any juko agent. —- 
Wiadomość A jen cya  dzien­
ników Pasaż Hausmana. S.ODrt

assyer iu i rutynowana, 
z kaucyą, która obezna­

ną jest z buchalterią, kores-i 
pondencyą handlową w języku 
polskim i niemieckim, znaj­
dzie umieszczenie w magazy­
nie a . K r z y s z t o f o  w ie ż a ,  

H o te l G eorga , 
oferty w obu językach i refe^ 
reneyą tylko listownie — Nie 
uwzględnione zostaną bez od­
powiedzi. 3357

Dutynowany magister far- 
*■ macyi znajdzie posadę, 
w Drogueryi Piotra Miko-1 
lascha i Spółki we Lwo-J 
wic. Zgłoszenia listownie.

3 0 0 4
z jednorocz. 

praktyką znajdzie posa­
dę w aptece J. Nowickiego 
w Peezeniżynie, 3187

i zajęcia.

/SI sy ste n ta  albo sustentan-- 
ta poszukuje droguerya 

Pilarskiego, Akademicka nr. 3 ,1 
3268 I

p o tr z e b u ję  dwóch zdolnychj 
■ młodych, porządnych kel­
nerów i dwóch chłopaków. — 
Emil Lewicki, Wałowa nr. 9.

3335

a) P oszuk iw a ł te.

/fi grronom z kaucyą, ob- 
■**- żnajomiony z gospodarką 
lasową, poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia Z. B. post r. 
Lwów. 3367

W d o w a  inteligentn. sym­
patyczna, z niemieckim 

językiem, przyjmie umieszcze­
nie do towarzystwa, lub za­
rządu domem i kuchnią. „K.“ 
p.-r. Maków, Galicya. 3317

O iu r o  n auczycielskie Mme 
^  A llem ent ul. Lindego 1. 5 
poleca Francuzkę bonę z  bar­
dzo dobrem i św iadectwam i.

3356

_ starszą i bonę N iem ­
kę poleca biuro W ere-  

szc zyń sk ie j ul. C horążczyzny  
liczba 7. 3376

Pgpdolny p iw n ie z y , który 
dłuższy czas pracował 

w kraju i za granicą w han­
dlach pierwszorzędnych win, 
poleca się Szanown P. T. Pu­
bliczności do ściągania win 
i innych robót piwnicznych. 
Wyjeżdża także naprowincyę. 
Adres: Michał Feldmann, ulica 
Słoneczna 16, II. pięt. lub też 
przez handel pana Fryderyka 
Schleichera. 2540

W i w o w a r  fCzech) bardzo 
zdolny, poszukuje posa­

dy. Bliższa wiadomość w biu­
rze J. Styfiogo w Przemyślu.

3295

P ^ ł p n ł t /  wYrabla inżyn I d l & H i y  M. GelbBiasis
rządowy i zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W ie d e u  I., 
Graben 29a. 84

Szczupłość,
cierpienia żołądka i kiszek, 
błędnicę, pewnie leczy się 
przy pomocy sucharów kuku­
rydzianych wyrobu RICH- 
MAYERA GRAZ -  EGGEN- 
BERG, nr. 90. Prospekty z ate­
stami najwybitniejszych osobi­
stości gratis. 543

B B o d z ie e  chcący dobrze wy- 
dać zamąż swoje córki, 

niech się porozumieją ze mną li­
stownie. Adres: Skrytka poczto­
wa nr. 4, Lwów. Na odpowiedź 
marka 20 hal. 3235

Ijp^osadę administratora po- 
czty, rachmistrza w za­

rządzie dóbr itp., obejmie ru­
tynowany ekspedytor pocztow. 
agronom „Świt" p.-r. Kraków.

3340

KI o d n ia r k a  biegła  w sw o - .
im fachu znajdzie stałe  i 

umieszczenie, względnie hę- 
dzie p rzy ję tą  jako  wspól­
niczka bez wkładu kapitału  
do prowadzonego m agazynu  
mód. Zgłoszenia pod „S. S .“ j 
do biura ogłoszeń P loin iaj 
Lwów. 3338j

B T zd o lu io n y  współpraco- 
wnik introligatorski, u-i 

miejący naklejać, w prawiąc f 
obrazy, robić pasportot, znaj-; 
dzie stałe zajęcie u firmy Stan.; 
Kuczabińska, ulica Karola Lu-j 
dwika 2. 3343;

liyciiowaiiie i nauka. |
Nakładem Drukarni Ludowej we Lwowie;

plac Bernardyński V.
wyszła znakomicie opracowana ^

B U C H A L T E R Y A
L . E . V e l t z e g o  j

obejmująca przeszło 50 arku*} 
szy druku. Cena w broszurze, 
14 kor., w ozdob. oprawie 16 k.| 

Znakomite to dzieło ma tę 
wielką wartość, że opracowane’ 
są w niem bardzo obszernie! 
prawie wszystkie działy go4 
spodarki społecznej, mianowi­
cie: Dział handlowy, przemy-; 
słowy i fabryczny, dział ban-j 
kowy i rolniczy, a to : Tom I.j 
teorya z rozlicznemi wzorami,1. 
Tom II. praktyczne jej zasto-- 
sownnie. 3031 ;

Chcąc nmożebnie nabycie, 
tego cennego dzieła i osobom; 
mniej zamożnym, „Drukarnia' 
Ludowa" sprzedaje pomionionej 
dzieło także w  r a t a c h  *u ie -  
s i ę c z n y c h  p© l£®i*. a .,  zaj 
poręczeniem zwierzchnika in-; 
stytucyi, w której zamawiający 
pracuje. j
Mafli.E&a śpiewu, w łoskiego  ij 
angielskiego ję zy k a . Wiado-. 
mość w A dm in istracyi „S łó j 
w a“. 1753 i

i  EKSPEOYCYi „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, "Zaszumi las  tom ów 2 
c e na .  . . . . . . 6 kor.

St. Rossowski, M oja  córka  2*50 „
Psyche  . . 3-00

Abgar-Sołtan,  P a n n a  S iekierczan-
k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2*00 kor.

Zmogas B a rc iko w scy  . 5 * 0 0  „
P rzyg o to w a n ia  w ojenne B o sy i  

(II. wydanie) . . . .  1-00 k or.!
P rzew o d n ik  do ką p ie l  1 0 0  „
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wzbudza apetyt i pożywia nadzwyczajnie
j e s t  p odstaw ą: . 2550

Tropon-siscfoarków, Tropon-czekolady
Tropon-Cacao, Tropon-Mączka pożywna dla dzieci, 

Tropon-bialko
jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów.

Książka kucharska „SSoderne Kraftkuchelg
darmo i opłatnig.

W szędaie  n ab yć  m oissa  lub też w głównym  
s k ł a d z i e :

Oest.-ung. Tropon-W erfoe
Wiedeń, V IIIU ., Kochgasse 3.

<|Ab m a  Plakatów ^ lajza^ycH
'dla nzKlanj e.rtysr̂ czfjeĵ o, wyroow w koloracf)

3 & «

Erta

8370

§. iO TYLE iSK I 

KRZYSZK01SKI
Lwów, plac Maryacki I. 6.

(ebok hotelu Francuskiego)
polecają;

K o sz u le  m ę s k ie  po 1 90, 
2-25 do 3.

K o sz u le  m ę s k ie  z kołnie­
rzami i manszetami przy­
szytymi po 2*85 do 3 50.

K o łn ie r z e  po 20 ct., r u c -  
sz e ty  po 35.

Bielizna wełniana jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 120 za sztukę.

K a m iz e lk i  do p o lo w a ­
n ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
3 50 za sztukę. 

S k a r p e tk i  i  p o ń czo ch y  
rnęzkie wełniane, niciane, 
i tildecosse od 20 ct. za parę.

H a w e lo k i i  B u n d y  an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę.

P ła s z c z e  j fu m o w e  i zwy­
czajne p a lta  tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o ce  a n g ie ls k ie  gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 7

P a r a s o le  a n g ie ls k ie  
i krajowego wyrobu ud 2 
zł. za sztukę.

W oda k o lo ń a k a  i perfu- 
merva francuska i angielsk.

W yrob y  ze  s k ó r y  jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zl. za sztukę.

C za p k i najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy

R ę k a w ic z k i  tylko angiel­
skie jak glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabne, 
wełniane i futrzane.

B u ciik i męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte.

K a lo sz e  r o s y js k ie  (pe- 
tersburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K a p e lu sz e  i  cy lin d ry  
Habiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a ty  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

Niezawodnym środkiem
do w yniszczen ia

Szczurów i myszy
Jest jedysnie

K i © l i b a « a
z a t a r u - t a .

Specjalny skład

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13
Lwów, Ż ółk iew ska 2.
i r :  Rok założenia Ib-ło. =

F L A N C E
wszelkich w arzyw  i k w iatów  — poleca 

Z A K Ł A D  O G B O D N I C Z Y
M .  W G Ł I M S K I E G O

w e Lw ow ie, p iać M aryacki 3.
Na łaskawe żądanie cenniki odwrotnie.
Na prowincyę wyseła się w najstaranniejszem 

opakowaniu I 3200

Buraków pastewnych Mamutów, Obendorfera, Pilotów 
Lucernę francuską, Tymotkę, Koniczynę.
Mieszanki traw na gazony, szkarpy , łąki.
Wszelkie nasiosa ja rzyn  i kwiatów w najlepszej jakości 

po jak  najniższych cenach.
Róże ogrodowe W  najpiękniejszych odmianach. — Drzewa 

owocowe i krzewy ozdobne — poleca

Zakład ogrodniczy połączony ze składem nasion i kwiatów

w e Lw ow ie, p lac H alick i 14. 2078
Cenniki na żądanie odwrotnie gratis i franco. "3£JBŁ

Kapsułki Zamba
napełnione olejem z drzewa san 

talowego 0,2

Wiele listów dziękczynnych
Leczą słabości pęcherza i prze - 
wodu moczowego (wypływy) be 

bólów w kilku dniach.
Zalecane gorąco p rze z  
lekarzy. O wiele lepsze 
niżsantal. W yrabiatylko

Aptekarz 
E . L A H R

Wurzburg
K a r t o n  

p o  41 k o r o n y  nabyć można u : 
Główny skład i wysyłka: Apteką. 

C. Brady, Wiedeń, Fłeischmarkt I. 
i w aptekach we Lwowie.. — W intere­
sie własnego zdrowia, należy odrzu­
cać wszystkie inne rzekomo lepsze 

środki

Magazyn uniwersalny
firmy 2771

Roman Drohner
w  Krakowie.

(Wyłączne zastępstwo fabryk 
angielskich).

I lu str o w a n y  cen n ik .

Przyborów do rybołówstwa
rozsyła darmo i opłatnie- 

N O W O Ś Ć !
Polski Podręcznik do rybołowst.

prof. Rozwadowskiego. 
C en a 4  k o r o n y .

C i K. D0ST. f p  NADWORNI

JL>. & €2. H a r d t m u t l i
kaflowe piece białe i kolorowe, wanny, kuchnie 

i t. p. po najprzystępniejszych cenach. 2488 j

Dla Galicyi w y łą c z n y  s k ła d  ńljalny we Lwowie 
w Pasażu Hausmana 8. — Telefon 596.

pół miii za miastecz. Perehińsko na Basztach" 
własność proboszcza, jest 30 umebl. pokoji bez 

pościeli po 15 zł. miesięcznie na uroczej polanie śród lasów szpitk. 
i gór do 1000 m. wysokich. Cały wikt 35 zł. : wyżej miesięcznic. 
Kąpiele rzeczne obok między skałami. Jest tu źródło wody siarczancj 
i żeiazistej. Poczta, teiegr. lekarz w Perehińsku. Do stacyi Krecho- 
wice na żądanie za 2 zł konie wysyła Z arząd. 2970

, ,R u d o lfsq z ie ll&e* ..... yj

S L z C Z G W f l
~ czysta alkaliczna

żelazista woda, polecana przez  
pierwszorzędne powagi lekarskie, jako napój orze­
źw iający szczególnie z winem. 2857

NA SKŁADZIE W HANDLU WIN

Al. Zolianiego i H. Traunera, we Lwowie, Dominikańska'/ 
i Domenico Trannero, w Przemyślu, kolo kolei s~s~

HORO fiuBR Y CŁN e ’'! 5 K Ł A 1 )

Ł . W  <Ś> 'WS ATOREOO

Oia wygody P. T. Publiczności, Angrosittćw i detalistdw
urządziłem przy u l .  B a t o r e g o  1. V9

aS*ŚT p o d  fijraan.©, 8074

Pierwszy galicyjski skład
w ó d e k , r o z o lis tó w , l ik ie r ó w , rumu krajowych i 
zagranicznych we flaszkach, jakoteż na miary od naj-1 
mniejszej ilości, po nzjniższych cenach. Oraz polecam \ 
k o n ia k i  w ę g ie r s k ie  i  fr a n c u sk ie ,

S p ir y tu s  n a n a le w k i po 2  k o r o n y  l itr ,  
S p ir y tu s  d e n a tu r o w a n y  po 9 6  hal. l i t r .

F a r b y  p o k o s t o w e
C a rb o lin e iu n  „A v e n a n u s a ££

fachowo sporządzone w  najlepszym gatunku  
pod gwarancyą za trwałość we 
kicli kolorach . 3162

najlepsza dotychczas istniejąca marka.
(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).

PATENTOW ANE M INERALNE FARBY FASADOW E
tr w a le  u a  d z ia ła n ie  p o w ie tr z a . (S k ta d  d ia  G a licy ! i  B u k o w in y ) .

T ek tu ra  o g n io trw a ła , P ły ty  izo łaey jne , T er, Cement, Gips, Pochodnie.
Pasy maszynowe skórzane, konopne, surowe i napuszczane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, Tektura, 
Metal do wylewania panewek. Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Lmewk? druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, 
Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze do transmisyj, Oliwy do maszyn, Oliwiarki, Kuneweczki do gaszenia ognia 
i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowe. Gaza na pytle do młynów i jedwabna we wszystkich grubościach* i szero­

kościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Wyżymaczki i t. p.

<Ha G a f e u  Bukowiny Ł a J S Ł O K Ó  W  
'p o w o zo w ych  do  s z lu fo w a n ia ,  do  p o d łó g , ż e la z o , firm , W llk in s o n ,  H e y w o o d , C ia re k  i  N ohles, I lo a r e  w  L o n d y n ie  

G łó w n y  s k t a d  znsam ycli w  c a ły m  k r a j e  n i e z a w o d n y c h

ZAPAŁEK SZWEDZKICH £ prywa‘
p o le c a  po c e n a c h  m o ż liw ie  uajuiższycS&

H U B I S E
x x x .  3 3 .

W yczerpujące Cenniki, k tóre w y d a ję  d w a  r a z y  do roku  do 3 0 .0 0 0  egz., s łu żą  do d ysp o zy c y i bezpłatnie.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Haiacińskiego


